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środa dnia 81 marca

Tydzień Pomorza
Pomorze stanorm przedmiot szczerej 

miłości całego Narodu i całej Rzeczy
pospolitej Polskiej. Ten kilkakrotnie 
tracony i kilkakrotnie odzyskimany 
szmat ziemi polskiej, dzisiaj nigdy nie
rozerwalnymi węzłami z całością Pań
stwa związany, ma szczególny przy
wilej budzenia w sercach narodu sa
mym dźwiękiem swego imienia głębo- 
bokich uczuć, szczególnie żywego za
interesowania.

A jednak zbyt pospieszny byłby 
sąd, któryby z tych bezspornych prze
słanek uczuciowych, chciał wyprowa
dzić dogmatyczne twierdzenie, że w 
naszym — jako całości Państwa i cało
ści społeczeństwa — stosunku do Po
morza nie ma zaniedbań i przewin, że 
w stosunku do wszystkich potrzeb i 
wszystkich postulatów Pomorza umie
liśmy zawsze znaleźć właściwy ton 
realnego stosunku, żeśmy z nich z do
stateczną pilnością uczynili wykład
nik praktycznej polityki administra
cyjnej, gospodarczej i kulturalnej w 
stosunku do Pomorza jako całości.

Bo o jednym przede wszystkim pa
miętać należy. Ź trzech dzisiejszych 
województw zachodnich Rzeczypospo
lite  j Pomorze jest tym, które z pod 
rządów pruskich wyniosło najwięcej 
realnych i niezaspokojnych potrzeb, 
które pod tymi rządami utrzymywane 
było nie tylko w warunkach zewnętrz
nej niewoli narodowej, ale i w warun
kach wybitnie niesprzyjających nale
żytemu rozwojowi naturalnych sil go
spodarczych, społecznych i kultural
nych tej dzielnicy. Stad też w każdej z 
tych dziedzin suma dawniejszych za
niedbań i dzisiejszych potrzeb Pomo
rza jest bez porównania większa, ni
żeli ma to miejsce w odniesieniu do 
Wielkopolski, czy Śląska.

Pomorze pod rządami pruskimi mo
gło być poniekąd kopciuszkiem wśród 
innych dzielnic. Połnorze w Rzeczypo
spolitej musi być ziemią wśród innych 
szczególnie uprzywilejowaną, tętniącą 
bujnym życiem wszechstronnego roz
woju. To zasadnicze nastawienie kie-

■ ■■ ■ M - spotkała francuski statek handlo-Wojna nisznanska na
•  wstańczy „Canarias“ . M imo wyraźne-

„MAR CASPIO ‘

PARYŻ. Hiszpańska wojna domowa  
coraz częściej powoduje incydenty na 
morzu, a zwłaszcza na szlakach komu
nikacyjnych. łączących Erancję z Hisz
panią.

Podczas świąt francuski statek stra
żniczy „Łc ( erbere“ sprawujący ’ kon
trolę wybrzeża zatrzymał statek han
dlowy, który wiózł do Hiszpanii 25 o- 
chotników, zamierzających wstąpić do  
milicji ludowej. W śród ochotników

ZATOPIONY.

re otworzyły gwałtowny ogień karabi
nów maszy nowych i lekkich dział. —  
Kanonadę słychać by ło zarówno w Ba
jonie, jak i na całym wybrzeżu, aż do  
Biaritz. ,.M ar ('aspio' usiłował, za
wróciwszy z drogi, schronić się do por
tu w Bajonnie. lecz został zatopiony 
tuż przy ujściu rzeki Adur do oceanu.

Prasa francuska poda  je poza tym  
obszerne sprawozdanie z przygody,

go rozkazu krążownika hiszpańskiego, 
polecającego kapitanowi statku francu
skiego pod groźbą zbombardowania, 
zawrócić z drogi i udać, się do portu  
Palma na M ajorce, komendant statku  
francuskiego oparł się rozkazowi i wez
wał na pomoc drogą radiową znajdu
jący sic o 50 mil krążownik francuski 
„Suffrenne“ . W obec groźby konfliktu  
z francuskim okrętem wojennym, .,Ca- 
narias" skapitulował i pozostawił ..Ime- 
retliic 2“ w spokoju.

tych znajdowało się 15 Amerykanów, 
5 Kanady  jczyków, 5 W ęgrów. 2 irland- 
czyków i 2 Rumunów. Statek odpro
wadzono do Port Vendres. Ochotnicy, 
znajdujący się na jego pokładzie zosta
li oddani do dyspozycji władz bezpie
czeństwa i umieszczeni w więzieniu w
Perpignan.

Jednocześnie w pobliżu Bayonne 
rozegrała się ostatniej nocy bitwa mor
ska pomiędzy wielkim parowcem hisz
pańskim ..M ar Caspio“ . transportują
cym wielki ładunek węgla z Anglii. —  
Gdy parowiec znajdował się na wyso
kości Bayonny. już na terenie francu
skich wód terytorialnych, został on na-'dc 
gle zaatakowany przez dwa uzbrojone  
przez powstańców  rybackie statki, któ-

Otwarcie „Tygodnia Pomorza"
TORUŃ. Z okazji ..1 ygodnia Po

morza zorganizowanego przez Polski 
Związek Zachodni p. wojewoda po
morski W ładysław Raczkiew icz w y
głosił wczoraj o godz. 18.50 przed mi
krofonem rozgłośni pomorskiej trans
mitowane przez wszystkie rozgłośnie  
polskiego radia przemówienie na te
mat ważności spraw morza i Pomorza.

W przemów  ieniu swy m p. wojewo- 
scharakteryzow  ał rolę zaplecza 

morskiego, wzywając społeczeństwo 
pomorskie do większej aktywności w

życiu gospodarczym, społecznym i 
kulturalnym. M . in. p. wojewoda po
wiedział: „Z roku na rok musi my re
jestrować nowe pozytywne osiągnięcia 
w nastawieniu myśli i pracy polskiej 
nad morzem, nowe osiągnięcia w wią
zaniu zaplecza morskiego z Gdynią, 
przyczyniające się dodatnio do wyni
ków bilansu naszej ekspansji morskiej. 
W ielkie obowiązki spadają zwłaszcza  
na młodsze pokolenie Pomorzan. Od  
zamiłowania tego pokolenia do morza 
i pracy na morzu, od rozmachu jego w  
rozwoju nadmorskiej bazy oraz od en-

Monety arabskie z przed 30 n.
ODKOPANO W POWIECIE SZAMOTULSKIM.

W e wsi Łubowo, w powiecie szamotul
skim, jeden z rolników, zajęty wykopy
waniem starego pnia dębu na terenie swej 
posiadłości, znalazł naczynie gliniane w  
kształcie doniczki. W naczyniu tym znaj
dowały się duże monety srebrne wielkości 
5-cio złotówki.

Jak wykazały badania, przeprowadzo 
ne przez prof. U. P. dr. Zakrzewskiego, 
są to monety arabskie z wieku około 900  
'lat przed Narodzeniem Chrystusa. Na 31

dostarczonych monet muzeum wielkopol
skiemu, tylko jedna jest złamana, nato
miast pozostałe zachowane są w stanie do
brym.

Znalezienie tych przedmiotów dowo
dzi, że mieszkańcy Łubowa już przed 30  
wiekami utrzymywali kontakt i stosunki 
handlowe ze W schodem.

Odkrycie to rzuca zupełnie nowe świa
tło na historię ziem polskich przed Naro
dzeniem Chrystusa.

runkowe nie budzi w Polsce wątpli
wości. Czy jednak jest ono w pełni i 
należycie realizowane w naszej prak
tyce dnia codziennego?

Przy postawieniu tego rodzaju py
tania od razu nasuwa się niejako od
powiedź: GDYNIA. Przecież niesły
chany, imponujący rozwój Gdyni, to 
dzieło ogromnych środków material
nych i ogromnej energii ludzkiej, sta
nowiący niezwykły, w y j ą t k o w j; 
wprost w stosunku do naszych moźli- żeli z powiatami północnego Pomorza, 
wości wkład całej Polski w teren R oj pen stan musi si(, zmienić, Musimy 
jewodztwa / omorskiego. t zyż to jed- pamiętać, że obok zagadnień morskich, 
no słowo nie starczy za odpowiedź na ^tóre m dalszym ciągu muszą zacho- 
wszelkie tego rodzaju pytania i wszel- niczym nie pomniejszoną silą 
kie wątpliwości. \ atrakcyjną i pobudzającą energię ca-

Jednakże odpowiedź ta nie jest ani lej Polski, istnieją również i zagadnie- 
dostatecznie przekonywująca, ani bez- nia reszty Pomorza. Zagadnienie to do- 
względnie słuszna. Rozwój Gdyni jest tyczy niemal wszelkich dziedzin życia 
przede wszystkim żywym świadec- państwowego, narodowego, spoleczne- 
twem realnego stosunku do głoszonych go i kulturalnego. Poczynając od spra

wy podziału administracyjnego, po 
przez sprawy rolne, sprawy należytej 
organizacji życia gospodarczego, spra
wy oświatowe i szkolne, sprawy spół
dzielcze, sprawy właściwych dla tere
nu pomorskiego form pracy organiza
cyjnej i społecznej — istnieje szereg

sił i środków, podniosło i wielokrotnie 
wzmogło intensywność swego życia. 
Dotyczy to jednak niemal wyłącznie 
wąskiego pasa pobrzeża, niezmiernie 
słabo da je się odczuć na terenach co
kolwiek już od tego pobrzeża odleglej
szych. Można by paradoksalnie, lecz 
nie bez pewnej słuszności powiedzieć, 
że Gdynia dzisiaj w większym bodaj 
stopniu związana jest z Warszawą, ni

haseł należytego wyzyskania naszego 
brzegu morskiego, naszego Morza. — 
Nie można jednak zamknąć oczu na 
fakt, że w zakresie planowego wysił
ku, mającego na celu podniesienie i 
ożywienie Pomorza, jest ogromna nie- 
współmierność w sposobie potrakto
wania potrzeb samego wybrzeża i po-.problemów, z których każdy domaga 
trzeb reszty terenu pomorskiego. Wy-\się nieustającej i czujnej aktywności

tuzjazmu, walorów organizacyjnych i 
wytrwałości w pracy —  zależeć będzie 
w dużym stopniu udział Pomorza w 
rozwoju Polski.

BUDŻET PAŃSTWA NA 1937—38 ROK.
W „Dzienniku Ustaw" z dnia 30 mar

ca ogłoszona została ustawa skarbowa wraz 
z budżetem  na okres od 1 kwietnia 1937 r. 
do 31 marca 1938 roku.

Ustawa skarbowa upoważnia Rząd do  
czynienia wydatk. do kwoty 2,316,676,479  
złotych w roku budżetowym 1937 —  38. 
Na pokrycie tych wydatków ustawa prze
widuje dochody w wysokości 2.316,747,702  
zł. Nadwyżka budżetowa wynosi zatem  
71,223 złote.

Pomorza nie odpowiada dziś jeszcze 
należyty stopień znajomości ani samej 
dzielnicy, ani jej potrzeb i zagadnień 
realnych. Zadaniem tegorocznego Ty
godnia, zorganizowanego staraniem 
Polskiego Związku Zachodniego, jest 
naprawienie tych zaniedbań, przy
pomnienie i przedyskutowanie całości 
zagadnień pomorskich. Wynikiem tej 
dyskusji powinno być pobudzenie spo
łeczeństwa całej Polski do żywszego, 
niżeli dotąd zainteresowania tymi za
gadnieniami. przy równoczesnym 
wzmożeniu stopnia planowości w ich 
praktycznej realizacji na terenie sa
mego Województwa Pomorskiego.

Zamierzenie to, oparte o przekona
nie, że wyrazem prawdziwej miłości 
i przywiązania może być tylko dąże
nie do najgłębszej i wszechstronnej 
znajomości zagadnienia — jest zamie
rzeniem, które niewątpliwie napotka 
na żywy i serdeczny odzew w całym 
społeczeństwie polskim. Niechaj od
zew ten wyrazi się w czynnym stosun- 

. . - - }ku do wszystkich haseł i celów Ty-
eL godnia, w szczególności do tego naczel-

Przykłady i przesłanki tego rodzą- ngo hasła, którym jest pogłębienie w 
ju możnaby mnożyć bez końca. Wnio- całym społeczeństwie gruntownej zna- 
sek jest jeden i prosty. Stosunkowi jomości Pomorza i

ci wy rozwój życia polskiego na Pomo
rzu ponoszą odpowiedzialność.

A równocześnie jest jeszcze i inna 
sprawa: sprawa należytego zbliżenia 
Pomorza do reszty Polski, tego zbliże
nia, które wynika nie z literatury i pi
sanego słowa, nie z odczytów i prelek- 
cyj radiowych, lecz z tej najpełniej
szej i najlepszej formy znajomości, 
która jest wynikiem tylko bezpośred
niego zetknięcia.

1 tutaj znowu wysuwa się zagad
nienie podobne do omówionego wyżej 
Ruch turystyczny z terenu całego 
Państwa na teren Województwa Po
morskiego jest bardzo żywy. Lecz zno
wu nadmiernie jednostronnie skupia 
się on tylko na wąskim pasku pobrze
ża, zapoznając niepomiernie piękne i 
ciekawe inne tereny, w które przecież 
całość Województwa Pomorskiego ob
fituje w tym stopniu i z taka różno
rodnością, że bezsprzecznie należy ono 
do najpiękniejszych i najciekawszych 
zarazem dzielnic całej Rzeczypospoli- p

brzeże istotnie wchłonęło wielki zasób'wszystkich czynników, które za właś-\ uczuciowemu całości społeczeństwa do spraw.
i wszystkich jego
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Z zagranicy
P A R Y Ż . P ociąg , k tó ry w yko le ił się  

i w  pob liżu S t. D ax , szed ł z P aryża do  
je  i H endaye i w m om encie katastro fy  

szed ł z szybkością oko ło 100 km  na go 
dzinę . O gółem w yko le iły się 4 w ago 
ny , z k tó rych  dw a w pad ły do  po toku , 

► to ru . P o 
tw ierdza się. że ilo ść rannych w ynosi  
60 . z czego dw óch lub trzech odn iosło  
cięższe obrażen ia .

Kryzys rządowyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D E M O N S T R A C J A P R Z E C IW N O W E J K O N S T Y T U C J I .

L O N D Y N . W  Ind iach bry ty jsk ich n ień , tw  ie rdząc , że n ie m ogą zrzec  
w ybuchł kryzys rządow  y na tle now ej j upraw  n ień nadanych im  przez konsty -
konsty tuc ji, k tó ra w cho<kzi w życie w  j tuc ję . W obec tego  przew odn iczący  par-  

czw artek 1 kw ietn ia. W  6 prow  inc jach , tii kongresow ej w  M adrasie , B om baju , । ----------- j ------------  r----- j

w k tó rych partia kongresow a uzyska- , O rissie , B iharze , w t. zw  . prow incjach ' p łynącego rów no leg le do  

ła w iększość w osta tn ich w yborach , cen tra lnych i prow incjach zjednoczo-  
spośród ogó lnej liczby 11 prow incji, na nych  odm ów  iii u tw orzen ia  now ych  rzą-  
jak ie rozpadają się Ind ie bry ty jsk ie , idów . B ojko t ze stony partii kongreso -  
przew odn iczący partii kongresow ej za- [w ej doprow adził do im pasu i obecn ieJ  '  A V * ▼ ▼  V 7 V 1  U 1 V A « U V  y |/U 4  l i i IV '/  Ł 1 I JVJ V  ▼  V -J Z j  Ł l ’  ▼ J M W  j /l T T  < .*  k l 1  A V I  X _ Z I  1  I I  | 1 1 1 W l7 v v  1 1  I  V  

żądali od gubernato rów  prow incji za- gubernato rzy pod ję li w ysiłk i, abv po-  
...... i------------------------------------- .. .. 1 ______ i_____________________________________f _pew nień , że n ie będą korzystali z u-| w  ie rzyć  u tw orzen ie  tym czasow ych  rzą- 
dzie lonych im przez konsty tuc ję spe- dów innym  członkom  izb ustaw odaw -  
cja lnych upraw n ień uchy lan ia decyzji czych . P J 
rządu danej prow incji. G ubernato rzy odn iosły rezu ltatów '.
jednak n ie udzie lili żądanych zapew -

w ierzyć  u tw orzen ie  tym czasow ych  rzą-

W A T Y K A N . O jc iec św ię ty o g ło s ił e n -

S IG U E N Z A . K o re sp o n d e n t a g e n c j i H a -  

v a sa n a  fro n c ie G u a d a la ja r a d o n o s i, ż e n a  

c a ły m  o d c in k u  teg o  fro n tu  tr w a  k a n o n a d a  

a r ty le r y jsk a . L o tn ic tw o p o w sta ń cz e b o m 

b a r d u je n a d a l ty ły w o jsk r zą d o w y ch w  

s tr e f ie z a w a r te j m ięd z y  G u a d a la ja r a a  T a -  

r a c e n a . W  c za s ie  s to cz o n y c h  o s ta tn io  w a lk  

p o w ie trz n y c h lo tn ic y p o w sta ń cz y s trą c ili  

d w a sa m o lo ty  r zą d o w e .

K o re sp o n d e n t H a v a sa w  A v illa  d o n o s i,  

ż e w  p r z ec iw ie ń s tw ie d o z a p ew n ie ń  g łó w 

n e j k w a te ry w o jsk  r zą d o w y ch  n a o d c in k u

N arazie jednak w ysiłk i te n ie

Strajk zakładów przemysłowych 

a plan zbrojeniowy Anglii
L O N D Y N . Ju tro  rozpoczną  się per

trak tac je przedsięb io rców  z m echani
kam i i m ajstram i w  przem yśle m etalo 
w ym . G dyby  porozum ien ie n ie zosta ło  
osiągn ię te, to zostaną ob ję te strajk iem  
zak łady przem ysłow e zatrudn ia jące  
120 ty s. robo tn ików . S trajk ten m oże  
w strzym ać w ykonan ie prog ram u zb ro 
jen iow ego A nglii. R obo tn icy hu ty B e-

ardm ore P ark treads w  G lasgow  dom a 

gają się podn iesien ia p łac  o  1 penny  na  
godzinę . D ziś w ystosow ali on i poste 

runk i przy  w ejściu  na te reny  hu ty , aby  

un iem ożliw ić  rozpoczęcia pracy  nocnej  
zm ian ie 600  robo tn ików .

D o ju trzejszych konferencji w  L on 
dyn ie przyw iązane jest w ielk ie zna-

Zarządzenia o zniesieniu 

szkół katolickich
B E R L IN . P odczas nabożeństw  w  

n iedzielę w ielkanocną z am bon ko 
śc io łów kato lick ich B erlina pow iado 
m iono ludność o krokach pod ję tych  
przez b iskupa berliń sk iego  hr. P reisin -

ostatn ich zarządzeń , zag raża jąc

w an iem  kom un ikat b iskupa P reysinga  
n ie odn iosło do tychczas sku tku .

P o m szy pon ty fika lnej w kated rze  
św . Jadw ig i, gdzie rów n ież odczy tano  
pow yższy kom un ikat b iskupa P reysin 
ga, tłum y w iernych zgo tow ały m ani
festac ję na cześć w ychodzących z ko-

W ystąp ien ie to , jak stw ierdza z ubo le-
w znosząc okrzyk i „hoch

W IE L K A  M O W A M U S S O L IN T E G O .

R Z Y M . M u sso lin i p o sw o im  p o w r o c ie  

z A fr y k i, W y g ło s ił w ie lk q m o w ę , w  k tó re j  

u ż y ł n ie zw y k le o s tr y c h  z w r o tó w  p o d  a d r e 

se m  p r z ec iw n ik ó w  W ło ch , z w ła sz cz a  t . z w . 

p a c y fis tó w , k tó r zy są is to tn y m i i n a jg r o ź 

n ie jsz y m i w r o g a m i p o k o ju . M o w a g łó w n ie  

sk ie r o w a n a  b y ła  p r z ec iw k o  A n g lii.

K A T E D R A  P O E Z J I W  P A R Y Ż U .

F rance pow stan ie n iebaw em kated ra  
poezji. P ierw szym  pro feso rem  będzie  
znakom ity  poeta P au l V alery . P ew nym  
jest, że w ykłady będą in teresu jące  
S ala w ykładow a zapełn i się prz  

w szystk im ... snobam i.

c y k lik ę o p r ze ś la d o w a n iu K o śc io ła w  M e - G u a d a la ja r a n ie b y ły o s ta tn io p r z ep r o w a -  

k sy k u . —  i d z a n e ż a d n e a ta k i. D z ia ła ln o ść n a ty m  o d -

; c in k u  o g r a n ic za  s ię o d  d łu ż sz e g o c z a su  d o  
C Z E R N IO W C E . w a g o n ie p o c ią g u p o je d y n k ó w  a r ty le r y jsk ic h .

K isz y n ió w  —  C a ta te a  A r b a w  c h w ili z a h a -1  

m o w a n ia p o c ią g u  sp a d ł z p ó łk i c ię ż k i k u - ’ < ‘ ~

fe r  jed n e g o  z  p o d r ó żn y c h  z a b ija ją c  n a  m ie j r z u c iło p r a c ę 1 5 0 0  m e ch a n ik ó w , c o p o c ią -  

sc u  d z ie ck o  ja d ą c e g o  w  p r z ed z ia le p o d o fi- g n ę ło z a  so b ą  b e z r o b o c ie k ilk u se t r o b o tn i-  

c er a . N ie szc zę ś liw y  o jc ie c p o d  w p ły w em  

r o z p a c z y  s tr ze lił d o  m im o w o ln e g o  sp r a w cy z b ie r ze  s ię w  L o n d y n ie  w  śr o d ę .

G L A S G O W '. W ' H u cie B e a o r d m o r e p o -

k ó w . N a r o d o w a fe d e ra c ja m e ch a n ik ó w

n iesz c zę śc ia , k tó ry w k r ó tc e z m a r ł n a sk u 

tek  o tr zy m a n e j r a n y . P O L A K  W Y N A L A Z Ł  M A S K Ę  G A Z O W Ą  

W  g d a ń sk im  u r z ęd z ie p a ten to w y m  z o 

s ta ł o p a te n to w a n y w y n a la z e k P o la k a , u -  

r z ęd n ik a k o le jo w e g o p . R u szk o w sk ie g o .  

J e s t to m a sk a g a z o w a , s łu ż ą c a d o  w a lk i z  

n a d m ie rn y m  z a n ie c zy sz c z a n ie m  p o w ie tr za  

p r ze z  g a z y  sp a lin o w e w  sa m o ch o d a c h . M a s 

a k a ta je s t b a r d z o p r o s to sk o n s tr u o w a n a i

P rasa ang ielska, zw  łaszcza ag rarna  j d z ia ła b a r d z o sk u te cz n ie .
pośw ięca fak tow i tem u bardzo w iele!  

m iejsca, podając , iż jest to w ypadek ,  
jak iego  n igdy  jeszcze n ie no tow ano .

L O N D Y N . W  m ajątku kap . W . S . 
F ie td ing Johnson , M auer F orm , C om p  
ton B asse t, 7-m io le tn ia krow a rasy  
sho tho rn pob iła św iatow y  reko rd pro 
duk tyw ności. dając w  ciągu 24 godzin  
100 litrów  m leka.

S IA .M B U L . W ładze bezp ieczeństw a  
skasują ko lon ię trędow atych  pod  S tam  
bu łem  i przystąp ią do  budow y  szp itala  
d la tych n ieszczęśliw ców  w  E l-A zis, w  
A nato lii W schodn iej.

B E R L IN . N a sz laku B erlin  —  K olo -

tastro la lo tn icza . W sku tek defek tu  
m oto ru sam olo t m usia ł lądow ać w  cza 
sie silnej m gły , przy czym  apara t zo 

stał ciężko uszkodzony . W  katastro fie  
zg inął pracow nik w arsz ta tów lo tn i
czych , a 4 osoby  odn iosły  rany . Jeden  
z pasażerów , studen t, w yszed ł bez  
szw anku .

L O S A N G E L O S . P o lic ja tu te jsza w p a -  

d ła n a ś la d o r g a n iza c j i sz p ieg o w sk ie j . N a  

ś la d  te n n a p r o w a d z iła  w a lk a  n a  n o ż e m ię 

d z y d w o m a ja p o ń cz y k a m i. W  p o k o ju  je d -  

n e g o  z n ic h  z n a le z io n o  s ta c ję r a d io w ą , m a -

( 1 p y  fo r ty fik a c y j  w y sp  h a w a jsk ich  i p la n  sy 

s tem u  z a o p a tr y w a n ia  w  w o d ę  L o s A n g e lo s .

A R E S Z T O W A N IA  K O M U N IS T Ó W

W  B R A Z Y L II .

W  R io d e J a n e iro p o lic ja d o k o n a ła l i

c z n y ch a r e sz to w a ń  d z ia ła c zy k o m u n is ty c z 

n y c h , p r z y c z y m z lik w id o w a n o r o z le g ła  

s ieć  o r g a n iz a cy jn ą  w śró d  ż o łn ie rz y . M ięd z y  

in n y m i z o s ta li a r e sz to w a n i: k a p ita n G rif-  

f in o C o rr ca i p o r u c zn ik  M a r io d e S o u z a , 

c z ło n k o w ie  w ła d z c en tra ln y ch  o r g a n iza c y j  

k o m u n is ty cz n y c h .

D E P O R T A C J A

W Ł O S K IE J K O M U N IS T K I .

C a m illa  R a w er a , fu n k c jo n a r iu sz k a  K o 

m u n is ty cz n e j P a r tii W ło c h , n a leż ą c a  d o  je j  

tw ó r c ó w , p o o d b y c iu k a r y w ięz ien ia z a  

d z ia ła ln o ść w y w r o to w ą , z o s ta ła d e p o rto 

w a n a d o jed n e j z m iejsc o w o śc i P o łu d n io 

w y c h W ło ch , z z a k a z em  w y d a la n ia s ię .

Ś M IE R Ć  K A R O L A  S Z Y M A N O W S K IE G O

L O Z A N N A . W czora j w r nocy zm arł  
w  sanato rium  znany  i cen iony kom po 
zy to r po lsk i K aro l S zym anow sk i. P rze 
byw ał on w  sanato rium  lozańsk im  od  
tygodn ia . P rzy  łożu  śm ierc i obecna by 
ła słynna śp iew m czka K orw in-S zym a-  

now ska.

1 2 )  P o w ieść  z la t 1 9 2 1 — 2 4 n a  P o le siu .

C iąg dalszy .

—  D ziw ny człow iek — m yślała  
Z osia .

P o  w yjśc iu  S tebm ick iego Z osia stała  
przez chw ilę , n ie w ypuszczając rew o l
w eru z ręk i. Z astanaw ia ła się nad  te rn , 
co m a czyn ić. Jak iś g łos w ew nętrzny  
n ie daw ał je j spokoju , każ% c natych 
m iast podążyć śladem S tebn ick iego . 
C ichu teńko , na  p lacach zbJiży ła sdę ku  
drzw iom i w ysżła na kory tarz . Z za  
załam an ia kory tarza , gdzie m ieśdly  
się poko je syp ialne o jca i W ójcika , 
oraz duża sa la b ilardow a, dochodziły  
g łośne krzyk i N a kory tarzu by ło pu 
sto Z osia doszła do załam an ia kory 
ta rza i w ychyliła z zań g łov /ę . W szę 
dz ie pozam ykane  by ły  drzw i. T eraz  do 
k ładn ie już m ogła odróżn ić , że krzyk i 
dochodzą z poko ju  b ilardow ego . S kra 
dając się jak ko t, podesz ła pod drzw i 
tego poko ju . K rzyk i staw aśy się co raz  
gw ałtow n ie jsze . Z osia przystanęła  
chw ilę Z daw ało  się je j, że  poprzez ten  
gw ar sły szy w yraźn ie gw ałtow ne b i
cie serca . S chy liła się do dziurk i od  
k lucza , by zobaczyć co sdę dzie je w e 
w nątrz . pokoju .

P rzed oczym a je j roz toczy ł się tak i 
o*  raz* W  poko ju na pod łodze leża ły  
zaw in ię te w serw etę jakieś prze  im  io - 
tv , a  obok n ich  sta li trze j ludzie , ubra 
n i w stare w ojskow e m undury i w y- 
‘••ok ie bu ty , przy czym  m undury po 

chodziły z różnych arm ji, jak ile prze 
sz ły przez kresy w  ciągu zaw ieruch  
w ojennych.

C zw arty osobn ik , w yróżn ia jący się  
z pozosta łych w zrostem , m iał na so 
b ie skó rzaną kurtkę , taką , jak ie nosili 
w szyscy dygn itarze bo lszew iccy od  
p ierw szych dn i rew o lucji

S ta l na uboczu , oparty  o  stó ł b ilar
dow y  i baw iąc się rew o lw erem , rozm a 
w iał z pu łkow nik iem  Ł agock im , k tó ry  
stał przy drug im sto le b ilardow ym  
M ady i n ieruchom y .

W  całym  zachow an iu się n ieznajo 
m ego . w idoczin ie w odzą bandy , w  jego  
pozie , sposob ie m ów ien ia , w zroku , ba 
w ieniu się rew olw erem , w yczuw ało  saę  
n ie ty lko chęć w ystraszen ia , ale i chęć  
zaim ponow an ia .

K urtka, jaką m iia ł na  sob ie  atam an , 
pochodzić m usia ła z cudzych p leców . 
N ie pasow ała jakoś na obecnego w ła
śc ic ie la Z pod przyk rótk ich rękaw ów  
w ysuw ały się brudne  m ank ie ty  i ży la. 
« te opalone ręce . T w arz zarośn ię ta  ru 
dą  brodą , by ła  typow ą  tw arzą  człow ieka  
k tó ry całe życie obraca ł się jedyn ie w  
tow arzystw ie złodzie i i m orderców .

Z osia przyg lądała  m u się i n ie ba 
cząc na przeżyw any strach , n ie prze 
staw ała dziw ić się. A w dęc to by ł ten  
znakom ity O rlik? O rlik , o k tó rym  
uk łada się już legendy . T o ten n ie 
ch lu jn ie ubrany dzikus i brudas ze  
zw ierzęcą tw arzą w ładać m a rzekom o  

czterom a językam i, kocha m uzykę  
i poezję , ub iera się w zorow o jak ksią 
żę W alii i rękom a, w yperfum ow anym i  
najd roższym i francusk im i perfum am i?  
Jak  to  p lo tk i w yolb rzym iają  w szystko , 
do n iep raw dopodobnych rozm iarów ! 
Jak m ożna by ło  tak iego  w isie lca, typa  z  
uod ciem nej gw iazdy , o toczyć taką  
au reo lą ta jem niczośc i i lom an tyzm u .

Z osia w idzia ła, że za p lecam i o jca  
sto i W ójcik , rów n ież b lady , a obok  
n ich jak iś starzec.

A le to n ite by ł S tebn ick i. S tebn ic-  
k iego  •n ie m ogła  u jrzeć , m im o  że przy 
lgnęła n ieom al do dziu rk i od k lucza, 
przyk ładając na zm ianę to jedno  —  to  
drug ie oko .

—  T ak . m oi panow ie —  m ów ił ata 
m an , szeroko rozk raczyw szy nosi 
i uśm iechając się —  jest w as tu  trzech  
starców  i paru  parobków  i posługaczy ,  
k tó ry  jak  baran iów  pow iązaliśm y  w  iz 
bach służbow ych . Ż yjec ie w ięc jak  w  
zakon ie . A le poco  w am  do  tego  zakon 
nego życia po trzebna jedna kob ie ta —  
nap raw dę n ie m ogę się dom yśleć W y 
obrażam sob ie , jak się m usi m łode 
dziew czę czuć w śród tak ich starców . 
N apew no w ołałaby tow arzystw o  ludzi, 
tak jak  ona, pełnych życia —  tak . jak  
ona m łodych . W ołałaby uśm ’ać się , 
zabaw ić, poszaleć . B ardzo by łbym  rad  
poznać ją i zapy tać o je j zdan ie  w  te j 
sp raw ie R adzę w ięc panu sp row adzić  
ją tu , bo i tak znajdzdem y ją w  naj
m niejszym kącie .

P u łkow nik  stał n ieruchom o , m rugał 
jedyn ie oczym a, jakby  zupełn ie  nate n ie  
rozum iał, co doń m ów ią

— N o pu łkow niku , radzę odm a-  
szerow ać —  iron izow ał ata im an , w pa 
tru jąc się w  n iego m ałym i, zalanym i 
krw ią oczym a —  poco m am y szukać  
i czas tracić . W yciągaj dziew czynę ,  
jak znajdziesz , naw et z pośo ieH . N as  
to n ie zraz i R uszaj się , pu łkow niku !

M ów iąc to atam an do tknął p iersi

Ł agock iego  lu fą rew o lw eru ale  pu łko 
w nik n ie drgnął, n ie poruszy ł się

—  C zy pan m ie zda  je sob ie z togo  
sp raw y k im  ja  jestem . . R adzę n ie bu 
dzić w e m nie gn iew u. Jakkolw iek ze  
starcam i n ie w alczę , jakem  O rlik , ale  
język po trafię poruszyć R adzę panu  
słuchać tego , co każę S łyszy pan*

L agock ł n i©  przestaw ał patrzeć tę 
pym  w zrok iem  przed sM ne i m ilczeć .

O czy a  łam ana b łysnęły W yprow a
dzony z rów now ag i krzyknął:

—  D ale j ch łopcy , rozruszać dziada!  
R ozw iązać m u język !

N apastn icy n ie czekali na pow tó 
rzen ie rozkazu . P o chw ili poruszy ł się  
jeden z n ilch , n ie w ysok i, zarośn ię ty  
a ubrany w  łachm any zbó jca i zb liżać  
się zaczął do  pu łkow nika.

Już by ł w od leg łośc i zaledw ie jed 
nego kroku już w yciągał brudna  łapę  
do gard ła , uśm iechając się ob leśn ie , 
erdv ciąg le drzw i rozw arły się i w  n ich  
śm ierte ln ie b lada ukazała się Z osia

W  te j m arnej chw ili poprzez m głę  
jaka zasnu ła je j oczy , zobaczy ła jak  
m iędzy  n ią a grupą n iegodziw co .v w y 
ro sła jakaś postać . R aczej w yczu ła, 
n iż zdaw ała sob ie sp raw ę z tego , że to  
S tebn ick i ucharak teryzow any jak po-  
or/ed .iio

Z apanow ała sekunda m ilczen ia . 
W szyscy  przerażen i spo jrzeli w  stronę  
drzw i.

—  P atrzc ież ty lko —  zaczął atam an  
n ie spuszczając oczu z Z osi —  jak m o. 
ty l przy lec ia ła  do  św ia tła Z aoszczędzi, 
ła pan i o jcu dużo 'n iep rzy jem ności

P ow iedziaw szy to , atam an zaczął 
się zb liżać w stronę Z osi.

—  Jak w idzę , ludaie w  n iczym  n i©  
przesadza ’! Ł adna, naw et p iękna . A  
ty czego tu sterczysz? Z drog i!

T e  osta tn i©  słow a  w ypow iedzia ł ata 
m an zuchw ale patrząc w  oczy starca , 
k tó ry zag rodził m u n iespodziew an ie  
drogę .
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1 tv...
Prim a A prilis...
Skąd rodem ?

Przybycie wojska de Wąbrzeźnii
zadecydowane!

RADA MINISTRÓW UCHWALIŁA 

i OBNIŻENIE WALORYZACJI RENTY 
* NA 10 PROC. I SKREŚLENIE WSZEL-

KICH RENT ZALEGŁYCH.

W arszaw a, dnia 1 kw ietnia 1937 r.

Ponadto dow  iadu  jem y się. że na! Przed kilku tygodniam i donosiliś-  
koszaiw przeznaczono daw ny gm acli'm y. że w ładze m iejscow e poczyniły  
fabryki „Pepege“ oraz gm ach byłego  j starania o ulokow anie w ojska w W  ą- 
brow aru przy ul. Pierackiego.  brzeźnie.

Jutro, w środę przybyw ają do W ą- Jak się dow iadujem y, w sferach  
. ...  brzeżna delegaci, którzy odw iedzać [ m iarodajnych zapadła decyzja przu-

w  icznie odsy  lanie ( hrysiusa od A nna- będą m ieszkańców brow aru i pertrak- chylna na staranie m iejscow ych w ładz, 
sza do K aifasza, m oże w łaśnie jest po- jow ać w spraw ie odstępnego od m iesz- .\ie w iadom o jeszcze jaki batalion  

" > zw yczaju , kań. i będzie do W ąbrzeźna przydzielony.

kom ed\ j greek  
sennego? M oże...

średniow iecznych w ido-

czątkiem tego osobliw ego zw yczaju ,  
który uspraw iedliw ia się chęcią ośtnie-

I oź satysfakcja —  
niew inny ,.5 \ \strychr
dudka"! —

kogoś na

I radycja  prim a aprilisow  a sięga w  . 
15. Posłuchajm y jak to było —

..... któryś z ..raubritterów “ . ryce-  
rzv-zbójów . napad! ze sw ą drużyną  
całą karaw anę kupiecką, po czym , 
rozbiw szy w oz\ i rozrzuciw szy tow a 
ry . rzekł:

— ( hoć nie siełiście. pozw alam  
w  am zbierać !“ —  tak poda  je kroni
karz niem iecki.

K aw ały, jak w idać, były ..n ielek- 
kie“ .

R ów nolegle do w zrostu kultury w  
Europie podnosi się, rzecz naturalna, 
poziom (low cij)ów . C elują W łochy i 
Prane  ja. la ostatnia w ujem nym zna
czeniu. Inteligencja w on czas poi-ozu- 
m iew a się już drogą listów i kart. Pi
szą dużo ,a zw łaszcza... ostatniego m ar
ca. A le dow cipy... o nich lepiej nic ga 
dać! I akie są —  jakby to oględnie po 
w iedzieć —  nie ten-tego. że teraz sza
nujący się A ntek z nad D rw ęcy w  
sw oim niew ybrednym zresztą repertu 
arze posiada sto razy kulturalniejsze  
kaw ały. M oże w ięcej... Tedy m ożna  
sobie ich ciężar w yobrazić.

72840019541815897^9979

W dniu dzisiejszym R ada M ini
strów na podstaw ie rozporządzenia  
Prezydenta R zeczypospolitej z dnia 14  
m aja 1924 . o przerachow aniu zobo 
w iązań pryw atno - praw nych, posta
now iła obniżyć w aloryację rent, cią 
żących na nieruchom ościach rento 
w ych w b. zaborze pruskim z 43 i 21  
procent na 10 procent.

To sam o rozporządzenie zaw  iera  
przepis, skreślający w szelkie zalegle  
renty .

R ozporządzenie to w yw ołało pow 
szechną radość w b. zaborze pruskim .

N asi ojcow ie by li też nie od tego. 
A jakże. I y Iko. że zw odzili się na ogół 
dość delikatnie i kulturalnie. Służę  
cytatem :

..Polacy od daw nych czasów w  
dzień 1 kw ietnia rozsyłali listy /.e zm y 
ślonym i w iadom ościam i, lub ty lko  
kartkę z napisem  ..P rim a A prillis" (Z . 
(doger ..R ok polski'4).

Poza tym jeszcze .,nabijali się w  
butelkę4 " ustnie. O dgłosem tego zw y 
czaju  jest przysłow  ie: „N a Prim a A pril
lis nie w ierz, bo się pom ylisz 44 .

OKAZJA. KTÓRA NIE

R adioldnizacja naszego kraju szyb 
ko postępuje naprzód, czego dow odem  
że Polskie R adio liczy już 750,(M )() abo 
nentów . Są jednak dzielnice kraju , jak  
na przykład K resy ' W schodnie, gdzie  
jeden radioodbiornik przypada na 100  

j tysięcy m ieszkańców  , gdy u nas na Za
chodzie przeciętnie circa jeden abonent 

i na 10 m ieszkańców  .
। O tóż dyrekcja Polskiego R adia, pra- 

Ignąc kulturalnie zaniedbane K resy  
podciągnąć w yżej i je zradiolonizow ać  
zakupiła w iększą ilość aparatów  radio 
w ych. które za pośrednictw em na 
szych firm  z aparatam i radiow ym i bę 
dzie w ym ieniała na now e, w ychodząc  
z tego słusznego założenia, że w poła
ciach kraju o m niejszej kulturze w y 
starczą narazie aparaty stare. N ie po 
trzeba chyba dodaw ać, jakie znacze
nie w ychow aw cze posiada radio i jak  
w alnie przyczy  nia się do uśw iadam ia 
nia narodow ego.

K toby w ięc życzył sobie tak korzy 
stnej zam iany, przy czym nie w yklu 
czone. że detektor będzie m ożna w y 
m ienić na aparat lam pow y, a aparat  
dw ulam pow y na trzylam pow y i t. d. 
B liższych inform acyj ze w zględu na  
brak m iejsca udzielim y telefonicznie, 
a także chętnie udzielą m iejscow e fir-

PREDKO SIĘ ZDARZY.

m y radiow e. Zaznaczam y, że ilość  
tych aparatów ' w ym iennych jest ogra
niczona. tedy w in teresie każdego po 
w inno leżeć, iżby sw e zgłoszenie podał 
jaknajry  chlej. R adzim y to uczynić  
dzisiaj, gdyż odbiór, jaki dają now e  
aparaty, nieznanej u nas dotychczas  
konstrukcji, specjalneq m arki: Prim a  
Pfilipsa" oraz firm y SILIR PA et C o. 
dostosow ane w yłącznie do now oczes
nej aparatury R ozgłośni Pom orskiej.  
A paraty tej m arki nie nadają się na  
kresy w schodnie tak ze w zględu na si
łę kilow atów tam tych siacyj nadaw 
czych. jako też i z uw agi na tam tejsze  
w arunki atm osferyczne.

Zgłoszenia reflektantów  na now e a- 
paraty firm y m iejscow e  przyjm ują ty l
ko przez dzień dzisiejszy.

W  końcu pod adresem  dyrekcji Pol
skiego R adia m usim y w yrazić nasze  
zdziw ienie, że o tak doniosłej spraw ie  
zaw iadom iła redakcję naszą w ostat
niej chw ili, tak że nic m ogliśm y tej 
w iadom ości podać naszy  m C zytelni
kom  w cześniej. Jest to karygodne nie 
dbalstw o czynników m iarodajnych,  
którym i się zajm iem y ’ w następnym  
num erze naszego pism a.

—  @  —

przy czym  rolnicy ' m ów ią, że jest to  
jednakże zasługa Pom orskiego low a-  
rzystw a R olniczego, które w ostatnich  
czasach, tak dzielnie spraw ą tą się za 
jęło . Sprow adziło P  I R . naw et na teren  
Pom orza posłów i senatorów , rolni
ków , częstując ich obficie w szelkiego  
rodzaju napojam i i dając im na prze 
kąskę —  chleb razow y ze zboża om ló- 
conego w  oryginalnej stodole ..a la Po- 
niatów ka"" i w ypieczonego w dom ku  
osadniczym  na Poniatów cu". D zięki 
tym  „zabiegom 44 PTR -u przy  szły po 
m yślne w yniki.

R ów nocześnie z pow yższym rozpo 
rządzeniem , zostało w ydane drugie  
rozporządzenie R ady M inistrów , na  
m ocy którego, uznano w płaty m arko-  
kow e, dokonane przy obejm ow aniu  
osad anulacyjnych, za zapłatę reszty  
ceny kupna, oraz polecono przeszaco
w ać w szystkie osady anulacyjne, na  
podstaw ie cen w ytycznych, stosow a 
nych przy now ej parcelacji, tj. po 145  
zł do 600 zł za hektar ziem i, począw 
szy od klasy najniższej, a skończyw 
szy na klasach średnich (łącznie z bu 
dynkam i).

R ozporządzenia w chodzą w życie z  
dniem  ogłoszenia i obow iązyw ać będą  
do dnia 1 IV 1937 r.

NOWE OGRANICZENIA R  

ŚWIN W NIEMCZECH.

A dzisiaj?
I teraz ludziska się ..nabierają 44 i 

..nabijają 4", że aż hej!
N p.: R oku pew nego ..jeden z dy 

styngow anych dostojników otrzym ał 
telegram z W arszaw y, żeby się staw ił 
o tt godzinie na dw orcu, bo —  przy 
jeżdżają dziennikarze z Paryża. Prim a  
A prillis był dobrze uplasow any. Pan

ten siaw  ił się punktualnie (w staw i! ..D zisiaj jest w zw yczaju , każdy o  
m ów  kę do cylidra), ale gości paryskich tym  w ie. żc jeden drugiego okłam yw ać  
jak nie m a tak nie m a“ . Takich ka 
w ałów ’ jest (i będzie) x razy w ięcej.

Tyle jest św iąt! M orza, dziecka, ten Prim a A prilis?"  
pieśni, lasu....

B a! naw et jest „Św ięto św iąt’4 . N ie że poza tym żyjem y sam ą praw dą. To  
w ierzycie? lak . Jest, jak babcię ko- jest zbyt rażący optym izm , albo naj- 
cham ! M ianow icie u... H ucułów . N ie- w iększe kłam stw o!...
daleko stąd... A B ernard Shaw , ten genialny

Jestem  optym istą! M yślę, że św  ię-1kpiarz, radzi ludzkości, aby w dniu  
to hum oru nie zginie. |l kw ietnia m ów ić ty lko praw dę, lak

W przeciw nym razie... — ? i dla odm iany...
Toż byłby chyba koniec św  iata!... R ety! ( 'o by to było!...

śm ie. K tóżby na nadobne kłam stw a  
się nie silił, gdy w szystkich rozgrzesza

N ie m a głupich! N igdy  nie uw  ierzę.

C entralny zw iązek gospodarczy w  
N iem czech, którem u podlega o 'o h h  

zw ierzętam i dom ow ym i, w ydał now o  
zarządzenie, ograniczające ubój i prze
róbkę trzody chlew nej poza targów  
kam i i rzeźniani do 70 proc.

ERANCJA ZMIENIŁA STAWKI CEL
NE NA MASŁO.

O d dnia 17 lu tego br. obow iązują  
w e Francji następujące staw ki celne  
na m asło im portow ane w edług m ini
m alnej taryfy: od 100 kg m asła <w ie- 
żego netto fr. 746.20 . m asła topionego  
lub solonego netto fr. 746,20.

Przykład dziecka
M ały K arolek gw izdnął, potem  

w skoczył obiem a nogam i do kałuży i 
psa. B ył to m ały chłopak, niezm iernie  
piegow aty i tak  brudny, jakby nigdy  
w życiu nie w idział nic naw et ze sły 
szenia o szczotce i m ydle. Jego strój  
m usiał zadziw ić każdego, kto m iał ja 
kie takie pojęcie o tym , jak pow inny  
ubierać się dziew ięcioletnie dzieci. — i 
Palto którym  było  kiedyś  bardzo daw 
no chyba, m arynarka starszego brata  
rozw iew ając się ukazyw ała resztki 
spodni harcerskich i duże dziury w  
pończochach. N ogi obute w dam skie  
buty  i to obuw ie  nieżbyt dokładnie, bo  
duży palec w yzierał z nich w esoło na  
św iat. D ziw nie pom arańczow y szalik  
i m alutki berecik na czubku głow y  
dopełniał tego zdum iew ającego ubio 
ru . G dy kałuża straciła już całą sw o 
ją atrakcyjność, a przypraw iła go  
o dojm ujące zim no, w yczłapał się  
z niej i zaczął biegać dla rozgrzyw ki 
dookoła przystanku tram w ajow ego, i

A le i tę czynność zaraz przerw ał „ r .
bo żołądek zaniedbyw any w sw oich pom yślał pan K onstanty , ale nie po 

w iedział tego na głos. B ył to jednak  
człow iek delikatny  i dobroduszny. —
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dom u, dusznej m ałej izby, £ 
czona liczna rodzina narzekając  
bezrobocie, szuka bezskutecznie 
w szystkich kątach kaw ałka  
Siedział w ięc patrząc w j 
m yślał o psie, którego przed chw ilą  
ciągnął za ogon, starając się zapo 
m nieć o zaniedbanym  żołądku.

Pan K onstanty w ysiadł z tram w a- 
' ju . bardzo zły tego dnia. Ściągnęli m u  

z pensji pokaźną sum ę na pom oc zi
m ow ą.

—  Ledw ie koniec z końcem m ogę  
zw iązać —  m yśllał —  za m oje dw ieście 
złotych i jeszcze m i obcinają. Pew nie, 
że berobotni m uszą jakość żyć, ale ja  
przecież też. N iech ci bogaci dają. —  
B ardzo zdenerw ow any, w ym achując  
laską szedł w stronę dom u, kiedy sta
nęło przed nim coś m ałego, rudego, 
niezm iernie piegow atego i obszarpa 
nego.

—  Panie, głodny jestem — rzekł  
K arolek patrząc ponuro niebieskim i 
oczam i na  ostatni guzik  sw ojego  palta,

—  Jeszcze na ulicy zaczepiają —  

w iedział tego na głos. B ył to jednak

gdzie stło-|m ieć najw yżej jakieś resztki śniada- pan w z oknie. D w aj m alcy patrz) li 
na nia. G dy podeszli pod jego dom , ka- siebie.

I 1 < IZ’ 11 • 11 Z”'* ’

po zał zaczekać K arolkow i przed oknem , • 
chleba. m ieszkał bow iem na parterze. Sam go, łachudro?  

rynsztok i w szedł do m ieszkania, gdzie po kilku- elegancki.
i m inutow ym poszukiw aniu udało m u

—  C zem u jak ja nie poprosisz ko-  
7 — rzekł w  końcu len

praw ach od dni chciał nachalnie pro 
testow ać przeciw takiem u traktow a- ,
niu. K arolek posm utniał i usiadł na Zrobiło m u się żal chudej isto tki, 

brzegu chodnika. U lica przestała go —  C hodź —  pow iedział. M oże coś  
baw ić a głód staw ał się coraz bardziej znajdę w  dom u. N ie był tego zupełnie  
dokuczliw y. N ie m iał poco w racać do pew ien, bo jadał na m iejście i m ógł

W stydzę się jakoś w iesz — od 
ia  dal zsię skom pletow ać pajdę chleba z m a-;par t drugi —  nie m ogę. Spoglą

[I  • .  Cj ł - A ”  ',

w ielkim niepokojem na znikającą  
krom kę chleba. K arolek w ahał się. w  
końcu podał m u chleb. W  ostatniej 
chw ili urw ał sobie jeszcze kaw ałek  
szynki, m ruknął przez zęby: „św inią" 4 
pom knął w stronę przystanku i zni
knął za rogiem ...

B ardzo w zruszyła  pana K onstante 
go ta scena. Zam nął pow oli okno i u- 
siadł na fotelu .

—  To  przecież w spaniałe — m y- 
ślał, że taki głodny  dzieciak dzieli się  
z drugim . Zdaw ało m u się, że odzyskał 
w iarę w ludzi, co do której m iał o- 
statnio  pow ażne zastrzeżenia.

—  Jednak to leży głęboko w natu 
rze ludzkiej w zajem ne pom aganie so. 
bie. To instynkt, l en instynkt zm usił 
tego m alca, żeby podzielił się z bied 
niejszym . l en instynkt zm usza nas, że  
dzielim y się zarobionym i pieniędzm i  
z tym i,, którzy zarobić nie m ogą.

i Teraz był dum ny, że ściągnęli m u  
przysm aku zrobił m inę artysty , które-1 na pom oc zim ow ą. Ze w stydem  stw ier. 
m u przerw ano  natchnienie. D a czy nie dzil. że czuje się jak harcerz, który  
da? — zainteresow ał się tym czasem spełnił dobry uczynek.

słem i plasterkiem szynki. Podał to  
chłopcu  przez okno. C hłopiec nie nau 
czony, że apetytu nie należy zbytnio  
pokazyw ać, rzucił się na chleb jak  
dzikie zw ierzątko. C hciał pan K on 
stanty cofnąć się i zam knąć okno, kie 
dy uw agę jego zw róciło dziw ne indy 
w iduum  stojące o parę kroków  dalej. 
W zrostu i w ieku m niejw ięcej K arol- 
ka, m ógłby być brany  za jego  bliźnia
ka, gdyby nie to , że ten ostatni w y 
glądał przy nim , pod w zględem  ele 
gancji i prezentacji jak  lord angielski  
przem aw iający do sw ych w yborców .

C ałkow itą uw agę skierow ał na  
pajdę chleba z szynką. N a jego tw a
rzy w idać było jakby rozstrzygającą  
się w alkę w ew nętrzną. N a koniec  
pow ziął w idocznie decyzję, bo zbliżył 
się do K arolka.

—  Te —  odezw ał się cicho i nie 
śm iało —  zostaw  kaw ałek.... dw a dni 
nic nie jadłem . Szczęśliw y posiadacz ’
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Jeszcze można zapisać gazete na miesiąc kwiecień

Ciekawostki staropolskie
O d najdaw n ie jszych już czasów w ielu  

P o laków w ykazyw ało n iepospolite zdo lno 

śc i w dziedz in ie sz tuk i. O n iek tó rych n ie  

w iele pozosta ło dokum en tów , choć bardzo  

znaczną odeg ra li ro lę i sław n i by li n ie ty l

ko w kra ju , a le i zagran icą . Jednym  z ta 

k ich n iesłu szn ie zapom nianych artystów  

po lsk ich by ł Jan Z iarnko . Z m ieszczań 

sk ie j lw ow sk ie j rodziny , syn sto la rza , od  

dziec iń stw a zd radza ł w ielk ie zam iłow an ie  

do sz tuk i. Jako m łodzien iec dw udziesto 

le tn i już by ł m agistrem , czy li sta rszym w  

cechu m alarzy . C iasno m u jednak by ło w  

rodzinnym  grodzie. C iągnęło go w św iat  

szerok i do nauk i u sław nych m istrzów . 

Jakoż w 1600-ym  roku udaje się do F ran 

c ji. O siada w P aryżu , u najlepszych tam  

te jszych m alarzy podpatru je ta jem n ice  

barw i lin ii, a zdo lnośc ią kom pozycji i u- 

tra fien ia podob ieństw a zdum iew a najdo -  

św iadczeńszych . R ośn ie jego sław a i do 

c iera na dw ory książęce . M łody P o lak  

pracu je bez w ytchn ien ia . Z każdym ro 

k iem przybyw a m u prac różno rak iego ro - ,

Bitwa o
W alk i pod M adry tem  w eszły w no 

w ą fazę . S tanow i ją rozpoczęc ie przez  

pow stańców now ego natarc ia , prow a-  

< ’ onego przez now ą jednostkę , sk iero 

w aną do zupełn ie różnego od do tych 
czasow ych dzia łań re jonu . N atarc ie , o  

k tó rym  m ow a, w yszło z gór G uadala ja -  
ry i zosta ło sk ierow ane ku m iastu G ua-  

< ila ja ra, leżącem u już na p łaszczyźn ie  

m adryck ie j i oddalonem u od sto licy H i

szpan ii o oko ło 60 km .
N a k ierunku now ych działań po 

w stańcy od daw na już by li usadow ien i  

w re jon ie S iguenza , jednak m ieli tam  

do tychczas ogran iczone siły , k tó re n iw  
pozw ala ły  im  na przedsięw zięc ie pow aż 

n ie jsze j akcji z tego k ierunku przeciw  
M adry tow i. S iły te m usia ły być is to tn ie  

dość sk rom ne, sko ro pozostaw ały one  

szereg m iesięcy praw ie w  ca łkow ite j  
bezczynnośc i, pom im o , że by ło w iado 

m o, iż obrona czerw onych na odcinku  
S iguenza  jest rów n ież bardzo  słaba . D o 

p iero po o trzym an iu św ieżych posiłków  
gen . M olo rozpoczą ł ofenzyw ę z tego  

k ierunku , k tó ra w  raz ie dalszego rozw o 

ju stanow i bezpośredn io już zag rożen ie  
M adry tow i o toczen iem go , odb iera jąc  

czerw onej za łodze sto licy H iszpan ii o-  

sta tn ią drogę w zg lędn ie w ygodnego od 

w ro tu w  raz ie opuszczenia przez n ią u-  

porczyw ie do tychczas bron ionego m ia 

sta.
W edług w iadom ości, o trzym anych  

przez czerw one  dow ództw o M adry tu od  
jeńców , w zię tych na odcinku G uadala 

ja ra , do now ego natarc ia zosta ła uży ta  
św ieżo sfo rm ow ana 2 dyw iz ja  p iecho ty ,  

dow odzona przez pu łkow n ika C opp i i 

z łożona w w iększośc i podobno z w ło 

sk ich ocho tn ików . Jest ona uzb ro jona  w  

broń i w yposażona w  czo łg i.

D ruga dyw izja dzia ła dw iem a ko 

lum nam i, posuw ającym i się na w ąsk im

Cudactwa małżeńskie w Ameryce
14 000 dziewcząt poniżej lat 15 wyszło za mąż — Problem małżeństwa czarnych z białymi ~ 

Powody wczesnych małżeństw w Stanach Zjednoczonych

A fera ślubu 22-le tn iego fa rm era C har

lie Jonesa w stan ie T ennessee z 9-le tn ią  

E un ice W instead w yw oła ła w ielk ie poru 

szen ie w S tanach Z jednoczonych , n ie m ó 

w iąc o E urop ie , w k tó re j k iw ano g łow am i  

nad n ieobycza jnośc ią S tanów Z jednoczo 

nych . A le w E urop ie m ało k to zna nap ra 

w dę is tn ie jące ustaw y m ałżeńsk ie w róż  

nych stanach A m eryki pó łnocnej. B o gdy 

by E uropa znała tę ustaw ę, w iedzia łaby , 

że m ałżeństw o m iędzy C harlie Jonesem a  

E un ice n ie stanow i w yją tkow ego w ypad 

ku . Jak się dow iadu jem y z urzędow ej sta 

ty styk i w r. 1935 oko ło 14  800 dziew cząt  

pon iże j la t 15 w yszło zam ąż w S tanach  

Z jednoczonych , 340 zosta ło z n ich w tym  

sam ym roku w dow am i, a 250 rozw iod ło  

się z sw o im i m ężam i.

N ależy w iedzieć, że 8 stanów , a to C o 

lo rado , F lo ryda , Idaho , M ary land , M issi-  

sipp i, R hode Is land , T ennessee i W aszyng 

ton zezw ala ustaw ow o na m ałżeństw o  

dziew czętom od 12 roku życia . Is tn ie je  

w ięc w S tanach Z jednoczonych w iele ta 

k ich m ałżeństw , jak C harlesa Jonesa i 

E un ice W instead . B rat E un ice 'y , H erbert, 

U ry .ący za ledw ie 15 la t, zachęcony m ałżeń -  

dzaju : z jednakow ym zac ięc iem m alu je  

kra job razy i sceny b ib lijne , fragm en ty  

m iast i portre ty n iezw yk le udane . S ta je  

się portrec istą książą t, a z czasem i kró 

lew sk ie kon terfek ty m alu je . P race sw e  

podp isu je nazw isk iem Z iarnko z dodat

k iem P o lonus, akcen tu jąc tym , że o kra 

ju rodzinnym  pam ię ta . A że nazw isko tru 

dne do w ym ów ien ia d la cudzoziem ców , 

prze tłum aczono ow e „z iarnko" na francu 

sk ie „G rain" i od tąd inacze j n ie m ów io 

no , jak ty lko L e G rain -P o lonus, a le za to  

m ów iono z najw yższym i pochw ałam i. P o  

la tach za tarła się o n im pam ięć w kra ju , 

a F rancuzi, z dum ą przechow u jąc liczne  

jego obrazy , n iezby t kw ap ili się w yjaśniać , 

że ich sław ny au to r n ie by ł ich rodak iem , 

lecz przybyszem z dalek ie j P o lsk i. S am  

Z iarnko do śm ierc i tęskn ił za kra jem , a le  

obdarow yw any ho jn ie przez kró la L udw i

ka X II-go , k tó ry n ie chcia ł go od sieb ie  

puśc ić, dop iero na sta ro ść w rócił do ro 

dzinnego L w ow a.

Madryt
froncie w zd łuż drog i, prow adzące j do  

G uadala ja ra . N apo tka ły one na słaby  

ty lko opór czerw onych , n ie posiada ją 

cych znaczn ie jszych  sił na tym  dość od 

dalonym  od M adry tu i do te j pory pa 

syw nym  odcinku . R ów no leg le z 2-gą dy 

w izją dzia ła ją e lem en ty 3 dyw iz ji p ie 

cho ty , k tó re w yszły z górsk ich prze jść  

G uadaram m y w re jon ie słynnej prze łę 

czy S orilo sierra i przesunęły się na m ia 

steczko S zozoya , leżące już u stóp gór. 
na sk ra ju m adryck ie j p łaszczyzny . K o 

lum na ta zdąża rów n ież w k ierunku  

G uadala ja ra .
D o pow ażn ie jszego spo tkan ia z czer

w onym i dosz ło w re jon ie m iejscow ości 

B righuega . S ądząc z do tychczasow ego  
przeb iegu w ypadków , czerw onym  uda 

ło się do tego re jonu nadesłać posiłk i  

od strony  M adry tu . Z daje  się jednak , że  

rozpoczęc ie dzia łań zaczepnych przez  

gen . M olo w  k ierunku od gór na G ua 

dala ja ra stanow iło zaskoczen ie d la gen . 

M iajo , k tó ry racze j spodziew ał się  
odżycia natarcie pow stańców  na odcin 

ku Jaram a, a n ie przerzucen ia ich dzia 

łań na zupełn ie odrębny k ierunek .
R ozpoczęc ie natarc ia pow stańców  

na G uadalara jam a by ło po łączone z o-  

żyw ien iem się działań na w łaściw ym  

froncie m adryck im . P ow stańcy próbo 

w ali prze jść do natarc ia na pu łudnio -  

w ym  sk rzyd le odcinku Jaram a i w  re jo 

n ie na po łudn ie od E skuria lu . O bie te  

próby , w ykonane najw idoczn ie j sk rom 
nym i siłam i, n ie doprow adziły do pozy 

tyw nych w yników , poza przykuciem  u-  

w ag i czerw onych  do fron tu m adryck ie 

go . G dyby pow stańcy dysponow ali do 

sta teczn ie dużym i siłam i, aby  prze jść do  

stanow czych dzia łań zaczepnych na  

froncie m adryck im , akcja od strony  

G uadala ja ra przesądziłaby z pew nośc ią  

lo sy M adry tu .

stw em sw o je j sio stry , poślub ił w tych  

dn iach sio strę C harliego , k tó ra m a 21 la t. 

B o w T ennessee w olno rów n ież żen ić się  

m ężczyznom  od 15 roku życia.

P rzed k ilku la ty op in ia pub liczna za j

m ow ała się w ypadk iem 11-le tn ie j M ary  

T hom pson w stan ie Idaho . B aw iła się ona  

w łaśn ie z sw o im  psem na u licy , gdy prze 

chodził w łaśn ie 25-le tn i T rum an K eller i 

po p ięc iom inutow ej znajom ości zap ropo 

now ał je j m ałżeństw o . M ary , sie ro ta , zgo 

dziła się i o trzym ała dyspenzę od burm i

strza , w yszła z m iejsce zam ąż i urodziła  

p ierw sze dziecko na 8 dn i przed osiągn ię 

c iem 12 roku życia . D zisia j liczy la t 16 , 

m a tro je dziec i i ży je bardzo szczęśliw ie . 

P odobny w ypadek zdarzy ł się w M ary 

land , gdzie dw aj fa rm erzy , k tó rzy zosta li  

w dow cam i, poślubili dw ie sio stry , jedną  

licącą 12 , drugą 14 la t.

D ośw iadczen ie w ykazało , że tak ie  

w czesne m ałżeństw a n ie są w cale n ieko 

rzystne an i n ieszczęśliw e. C hodzi o to , że  

w praw dzie m ężczyzna jest sta rszy do ko 

b ie ty , a le różn ica w ieku n ie jest znaczna,  

chociaż w stan ie Illino is zdarzy ł się przed  

trzem a ła ty w ypadek , że 54-le tn i ślep iec

Jak Eli Culbertson doszedł 
do milionów?

P ew ien am erykańsk i nafc iarz w yem i

grow ał w końcu ub ieg łego stu lecia na  

K aukaz . T rafił szczęśliw ie, gdyż znalaz ł 

bogate źród ła nafty , osiad ł w ięc na sta łe  

i w kró tce ożen ił się z có rką kozack iego  

genera ła . Z dw óch synów jeden zd radzał  

duże zdo lności do m uzyk i i już w czw ar

tym roku życia zaczął uczyć się gry na  

sk rzypcach ; drug i n ie zd radza ł żadnych  

zdo lnośc i, lub ił ty lko baw ić się z rów ieśn i

kam i i w łóczyć po szerok im św iec ie .

G dy przysz ła rew o luc ja bo lszew icka , 

trzeba było uciekać . K opaln ie nafty i tak  

licho w zię ło , n ie by ło po co zostaw ać w  

R osji. M łodszy syn , S asza , już by ł skoń 

czonym arty stą . R ozpoczął arty styczne  

tou rnee po A m eryce i w la tach 1921 /26  

zarob ił przesz ło 120 .000 do larów . U trzy 

m yw ał w ięc sw ych rodziców , a naw et po 

sy ła ł p ien iądze na ksz ta łcen ie bra ta sw e 

go , E li, k tó ry n iby stud iow ał w P aryżu , a  

w łaśc iw ie hu la ł i gra ł w karty . P o pew 

nym  jednak czasie i ten tra fił na w łaściw ą  

drogę: w ynalaz ł now y system gry w brid 

ged i w krótce dochod y jego przew yższy ły  

dochod y S aszy z koncertów . W  roku 1936  

jego zarobek w ynosił 600 .000 do larów . 

D zisiaj obaj należą do ludz i znanych i bo- ! 

gatych , obaj pożen ili się z A m erykankam i, ' 

obaj m ów ią po ang ielsku z w ybitn ie ro 

sy jsk im akcen tem . S ą to dw aj bracia , E li 

i S asza C uberton . S asza n ie odróżn ia asa  

od dziesią tk i, a E li n ie w ie , co znaczy  

.,m ol“ a co ,,re“ .

W  A m eryce m ów i się często o jednym  

i o drug im . T ylko w różnych sferach . A -  

m eryka , ta z iem ia ob iecana d la arty stów , 

in te resu je się każdym ta len tem , a zw łasz 

cza , jeże li posiadacz jego jest A m erykan i

nem . W ielu arty stów eu ropejsk ich pozo 

sta ło w A m eryce na sta łe i przy ję ło oby 

w ate lstw o am erykańsk ie .

D o jednego z n ich , znanego kom pozy 

to ra Igo ra S traw ińsk iego , zg ło sił się k ie 

dyś jego am erykański ko lega G eorge G er

shw in . —  „C hcia łbym  od pana w ziąć sze 

reg lekcy j kom pozycy j i kon trapunk tu  

O czyw iśc ie za norm alną op ła tą , jak pan  

w yznaczy 4 '.

„A ile pan zarab ia roczn ie?" —  zapy 

ta ł go S traw ińsk i.

„O h , oko ło 150 .000 do larów ".

„W obec tego ja pow in ienem brać od  

pana lekc je!"

T ak jest w is toc ie . Jeże li w A m eryce  

arty sta w yrob i sob ie im ię , m oże być pe 

w ien , że zaw sze n ie ty lko znajdz ie dobre

Bajka z tysiąca i jednej nocy
C iężk ie przysz ły czasy d la arty stów , 

to też kom pozy to r D an iderff udał się pew 

nego ranka pełen m elancho lii do T ow arzy 

stw a A uto rów w zam iarze uzyskan ia a-  

w ansem  300 franków  na poczet przysz łych  

prac .

O tóż , gdy zb liży ł się do kasy u jrzał  

kasjera , k tó ry na jego w idok uśm iechnął 

poślub ił 13-le tn ią dziew czynę 1 ży je z n ią  

do tąd szczęśliw ie .

Z naczn ie trudn ie jszy jest prob lem  

w czesnych m ałżeństw m iędzy b ia łym i i 

czarnym i w A m eryce . W  tych dn iach zda 

rzy ł się w ypadek w stan ie M issisip i, k tó ry  

w yw oła ł praw dziw ą sensac ję . C hodzi o  

m ulata Jona M euafie lda , liczącego 38 la t, 

k tó ry chce poślub ić m iss D eltę P alm er, 

dziew czynę „b ia łą" i liczącą za ledw ie 14  

la t. M atka dziew czyny n ie sp rzec iw iała  

się m ałżeństw u , a le w ca łą sp raw ę w m ie 

sza ła się po licja i aresz tow ała narzeczone 

go , narzeczoną i m atkę , pon iew aż naru 

szy li ustaw ę. O czyw iśc ie , ustaw a zezw ala  

na śluby naw et 12-lc tn im dziew czętom , 

a le trac i sw o ją m oc, gdy chodzi o m ałżeń 

stw a m ieszane .

N asuw a się py tan ie , skąd to pochodzi, 

że tak ie w czesne m ałżeństw a w S tanach  

Z jednoczonych są dozw o lone ustaw ow o . 

P o p ierw sze chodzi o stany po łożone na  

p łudn iu . L eżą one na stopn iach szeroko 

śc i, b iegnących po drug ie j stron ie ku li  

z iem sk ie j przez najbardz ie j po łudn iow ą  

część E uropy i najbardz ie j pó łnocną część

przy jęc ie , a le i dobre zarobk i.

A by to osiągnąć , m usi pracow ać. S am  

ta len t „z B ożej łask i" n ie w ystarczy . Je 

den ze znanych pro fesorów śp iew u , P o lak  

W . T ohrner, pow tarza ł zaw sze sw ym a-  

m erykańsk im uczn iom : —  „W sz tuce na 

leży posiadać 10 proc , of in sp ira tion and  

90 proc , of persp ira tion", to znaczy : 10  

proc , natchn ien ia i 90 proc , po tu , czy li 

c iężk iej pracy .

Z daje się , że ta zasada obow iązuje n ie  

ty lko w sz tuce , a le w szędzie . N aw et w  

dziedz in ie pracy zaw odow ej, czy gospo 

darcze j. P raca i skoncen trow an ie sw ych  

w ysiłków na pew nym odcinku zaw sze się  

w A m eryce op łaca . W eżm y np . taką dzie 

dzinę, jak lite ra tu ra . D uże ta len ty przy  

pow ażnej pracy znajdą zaw sze w A m ery 

ce sp raw ied liw ą ocenę . O cena ta w yraża  

się przy tym i w pow ażnych bardzo do 

chodach . A le naw et tam , gdzie n ie m a du 

żego ta len tu , lecz jest praca i w następ 

stw ie je j pew na ru tyna , też m ożna osiąg 

nąć dobre rezu lta ty .

Is tn ie je np . w A m eryce t. zw . „L ite ra 

tu ra z C elu lozy !" N azyw a się to tak , po 

n iew aż są to w ydaw nic tw a na najtańszym  

gazetow ym pap ierze . m iesięczn ik i sp rze 

daw ane po 10 i 15 cen tów . P rzew ażn ie są  

to rom anse krym inalne lub n iesam ow ite  

h isto rie z życia „D alek iego Z achodu". N a 

k ład tych m iesięczn ików w aha się pom ię 

dzy 100 .000 i 800 .000 egz . D ochody w y 

daw ców  są bardzo duże . N o i au to rów n ie  

m ałe . A do tego n ie trzeba spec ja lnego  

ta len tu . W praw a i ru tyna . N ajw yżej trze 

ba znać żargon z łodzie jsk i. ..g angstersk i" . 

K to przeczy ta dziesięć tak ich now el, po 

tra fi sam nap isać jedenastą .

T ak i S t. G ardner, k tó ry jako adw okat 

n ie m iał zupełn ie pow odzen ia , zaczą ł, cze 

kając na k lien tów , p isać now ele krym inal

ne . D zisiaj już n ie p isze sam , a le dyk tu je  

trzem sek re tarkom oko ło 10 .000 w yrazów  

dzienn ie . D aje m u to czystego dochodu  

75 .000 do larów roczn ie . M ax B rand t, zna 

ny rów n ież czy te ln ikom jako F rederick  

F aust, m ieszka sob ie spoko jn ie na R iw ie 

rze , gdzie rów n ież przy pom ocy dyk tafo 

nu puszcza w św iat sw e pow ieśc i za cenę  

100 .000 do larów roczn ie . M ożna w ytrzy 

m ać. I to w cale n ie żaden ta len t. T ak i au 

to r, jak V an D ine , k tó ry m a oprócz tego  

ta len t, zarab ia 100 .000 do larów po nap i

san iu jednej ty lko pow ieśc i.

N o tak , a le po ang ie lsku m ów i 500 m i

lionów ludz i.

się szeroko i rzek i: „C zy pan m a ze sobą  

w alizkę?" —  „W alizkę —  a poco" zapy 

ta ł zdum iony kom pozyto r. —  „N o oczy 

w iśc ie , żeby zab rać należne panu hono 

ra rium . W ypłacam panu 90 .000 franków ".

P an D an iderff sądził, że jest przed 

m io tem kp inek —  lecz o to kasjer, na po 

tw ierdzen ie sw ych słów , roz łoży ! przed  

zdum ionym kom pozyto rem 90 bankno tów  

ty siąc-frankow ych . A w ięc n ie by ło tu  

m ow y o żadnym z ło śliw ym fig lu . P opro-  

stu najp iękn ie jsze , najzuchw alsze m arze 

n ia kom pozy to ra ob lekały się w ponętny , 

sze leszczący ksz ta łt now iu tk ich bankno 

tów .

Z upełn ie jak w bajce!

A w ytłum aczen ie te j zagadk i? W  osta t

n im sw o im film ie „D zisie jsze C zasy"  

C harlie C hap lin poraź p ierw szy produku 

je się jako p iosenkarz . P rzez d ług i czas  

nam yśla ł się C hap lin , podczas gdy film  

nak ręcano , jaką p iosenkę m ógłby zaśp ie 

w ać. P ew nego dn ia , gdy m u nag ryw ano na  

p ły tach se tk i różnych m elod ii =—  w ybra ł 

jedną z n ich na chyb ił tra fił. T ych k ilka  

tak tów by ło skom ponow ane przez D ani-  

derffa . „Ż ycie jest lo te rią" —  zaw o ła ł u-  

szczęśliw iony w ybran iec lo su , unosząc  

sw o je bankno ty .

A fryk i. N a S ycy lii, w M ałej A zji, w T ry -  

po lis ie , w A lg ierze m łodzi ludz ie pob iera 

ją się o k ilka la t w cześn ie j n iż w P aryżu  

lub w L ondyn ie , pon iew aż na po łudn iu i 

na w schodzie do jrza ło ść seksualna jest  

w cześn ie jsza . P o drug ie ustaw y o w czes 

nych m ałżeństw ach w 8 stanach am ery 

kańsk ich są pozosta ło śc ią z czasów ko lo 

n ia lnych , gdy w e w szystk ich kra jach ko lo 

n ia lnych brak by ło kob ie t. T en drug i po 

w ód przesta ł dzisia j is tn ieć , natom iast 

p ierw szy trw a do tąd .
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N a p o d s ta w ie a rt. 7 0 i 7 1 u s ta w y i p o w . 

o b o w ią z k u , w o jsk o w y m (D z . U R P . n r 6 0 /3 5 , 

p o z . 4 4 5 ) o ra z § 3 1 3 u s tę p  1 ro zp . w y k o n . (D z. 

U R P . n r  8 3 /3 4 , p o z . 7 5 7 ) o g ła s-z am  z a c ią g  o c h o 

tn ic zy  d o c z y n n e j s łu ż b y w o jsk o w e j n a n a 

s tę p u ją c y ch  w a  tu k ac h .

1 ) D o  c z y n n e j s łu ż b y  w o jsk o w 'e j w  w o jsk u  

i w  m ary n arce  w o je n n e j, w  c h arak te rze  o c h o 

tn ik ó w  m o g ą z g ła sza ć s ię w  ro k u 1 9 3 7 m ę ż 

c z y źn i, u ro d z en i w  la tac h  1 9 1 7 , 1 9 1 8 , i 1 9 1 9 .

O c h o tn ic y , k tó r z y p o s ia d a ją w a r u n k i d o  ! 

s k r ó c o n e j c z y n n e j s łu ż b y w o js k o w e j (a r t 5 1  

u s ta w y ) m o g ą b y ć p r z y ję c i:

d o  p ie c h o ty , d o  k a w a le r ii —  p rz ed e  w sz y 

s tk im  u c z n io w ie i a b so lw e n c i sz k ó ł a g ro te c h 

n icz n y ch , u m ie ją cy c h  o b c h o d z ić s ię z k o ń m i.

D o  a r ty le r ii —  s tu d e n c i u n iw ersy te tó w ' 

o ra z  p o s iad a ją cy  m atu ry  g im n az jó w  m a te m a 

ty c zn o  —  p rzy ro d n ic zy c h .

D o  lo tn ic tw a  —  w  c h arak te rze  p e rso n e lu  

la ta jąc eg o  (n a p ilo tó w ) —  p rz ed e w szy s tk im  

a b so lw e n c i c y w iln y c h  sz k ó ł p ilo tó w  (a e ro k lu 

b ó w ) k u rsó w  sz y b o w c o w y c h o raz  p . w . lo tn i

c z e g o , in n i o c n o tn icy  z c e n z u se m  z a ś w a ru n 

k o w o , w  z a leż o śc i o d  w y n ik ó w  b a d a n ia  w  C e n  

tra m  B a d a ń L o tn ic zo -L e k a rsk ic h . W y szk o le 

n ie z a sad n ic ze p rz ec h o d z ą k a n d y d a c i d o lo t

n ic tw a z c e n z u sem  w  sz k o ła ch ( n a k u rsa c h )  

p o d c h o rąż y c h re z erw y in n y c h  b ro n i.

D o  sa p e ró w  —  s tu d e n c i p o litec h n ik i w y 

d z ia łó w : in ż y n ie rii ląd o w e j, in ży n ie rii w o d 

n e j, e le k tro te c h n ic z n e g o i m e ch a n icz n e g o o -  

ra z a b so lw e n c i (m atu rzy śc i) g im n a z jó w ' m a 

tem aty cz n o p rzy ro d n icz y c h  i sz k ó ł tec h n icz 

n y c h z w y ją tk ie m  sz k ó ł a g ro te c h n ic z n y ch  —  

(sz k o ły le śn e , ro ln ic ze , o g ro d n ic z e) i sz k ó ł 

w łó k ie n n ic z y c h .

Ziemia polska przechodzi 
w ręce niemieckie

I z n o w u m a m y d o z a n o to w a n ia  
.sm u tn y w y p a d e k : w y p a d ek sprzeda- 
rnczykoTvstma ziemi polskiej Niemcowi.

O tó ż Józef Szatkowski, z a m iesz k a 
ły w W ą b rz e ź n ie (P o m o rz e) —  
u a w y b u d o w a n iu p o d G łó w n y D w o 
rz e c — sprzedał swoją gospodarkę 
\ iemcowi.

T y le k ro ć p o ru sz a liśm y sp raw ę ,  
a b y  n ie sp rz ed a w a ć , n ie z a p rz e p a sz 
c z a ć p ra s ta re j p o lsk ie j z ie m i p o m o r 

5 0  L A T  S Ł U Ż B Y  W  R O L N IC T W IE .

T O R U Ń . Z a rzą d P o m o rsk ie j Iz b y R o l

n ic z e j p rz y z n a ł P a w ło w i B o jk ę i A u g u s ty 

n o w i N e tsc h k e , z a tru d n io n y m  w m a ją tk u  

R . K u sc h e g o w  R u m ii (w  p o w . m o rsk im )  

m e d a l s re b rn y z a 5 0 la t n ie p rz erw a n e j i 

n ie n a g a n n e j s łu ż b y . B o jk ę je s t p rz o d o w 

n ik ie m  i lic z y 6 4 la ta , N e tsc h k e d o z o rc ą i 
licz y  6 8  la t.

L U B A W A . —  (P r z y tr z y m a n ie ) —  
P o d c z a s k o n tro li w  U rz ęd z ie C e ln y m  
w ' Ja m ie ln ik u , p o w ia tu lu b a w sk ieg o ,  
p rz y trz y m a n o  o b y w a te lk ę n ie m ie c k ą  
F ry d ę B u n k o w sk ą , k tó re j z a k w e stio 
n o w a n o  b a n k n o t 1 0 0 z lo to w y , z a szy ty  
w  b ie l  iz m ie . B u n k o w sk ą p rz e k a z a n o  
d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie .

—  W E J H E R O W O . (K a ta s tr o fa  m o 
to c y k lo w a ) . W  d n iu  2 9  m a rca  b r. o k o 
ło  g o d z in y  1 5 te j w y d a rz y ła  s ię k a ta 
s tro fa m o to c y k lo w a , k tó ra  p o c ią g n ę ła  
z a so b ą n ie b e z p iec z n e p o ra n ie n ie  m o 
to cy k lis ty .

W  k ie ru n k u G d y n i je c h a ł z sz y b 
k o śc ią o k o ło  8 0  k m . n a  g o d z in ę  m o to 
c y k lis ta C e liń sk i. N a p la c u W e jh e ra  
n a m o k re j je z d n i m o to c y k l z a rz u c ił 
M o to c y k lis ta s iłą im p etu  w y le c ia ł n a  
o d le g ło ść o k o ło 1 5 m e tró w , k o z io łk u 
ją c  p o  je z d n i i u d e rz a jąc g ło w ą w  
k ra w ęd ź  c h o d n ik a . W  s ta n ie  b a rd z o  
c ięż k im  p rz e w ie z io n o C e liń sk ie g o  d o  
sz p ita la .

Ż N I W O  P O Ż A R Ó W .

W A R S Z A W A . W  c ią g u  la t 1 9 2 6  - 1 9 3 6  

s p a liło r ię n a  w s i w  P o ls c e  4 6 0 .0 0 0  b u d y n 

k ó w . Ś m ie r ć w  p ło m ie n ia c h  z n a la z ło 1 ,1 5 0  

o s ó b  s ta r sz y c h  o r a z 4 5 0  d z ie c i. P o w sz e c h 

n y  z a k ła d  u b e z p ie c z e ń  w z a je m n y c h  w y p ła 

A b so lw e n c i w y d z ia łó w : m e ch a n ic z n e g o  i 

e le k try c z n e g o  P a ń s tw o w e j S z k o ły W łó k ie n 

n ic ze j w  L o d z i; m o g ą b y ć p rz y ję c i w  c h a ra 

k te rze o c h o tn ik ó w  d o sa p eró w  i łąc zn o śc i.

D o  łą c z n o ś c i —  s tu d e n c i p o litec h n ik i, w y 

d z ia łu e le k try c z n e g o , w y d z ia łu te lek o m u n i

k a c ji (sek c ji p rą d ó w  s ła b y c h ).

A b so lw e n c i P a ń s tw o w e j W y ż sz e j S z k o ły  

B u d o w y  M a szy n  i E lek tro tec h n ik i im . W aw el

b e rg a  i R o tw an d a  w  W a rsz a w ie , P a ń s tw . S z k o  

ły w  P o z n an iu , w y d z ia łó w ' e le k try c zn y c h i 

m e ch a n icz n y ch , ś red n ich  te ch n ic zn y c h z a k ła - 1 

d ó w n a u k o w y c h i P a ń s tw o w ej S z k o ły te ch 

n ic zn e j.

A b so lw e n c i sz k ó l ś red n ic h o g ó ln o k sz ta ł

c ąc y c h  ty p u  m a t. f iz y cz n e g o  i p rz y ro d n ic z eg o .

A b so lw e n c i in n y c h  sz k ó ł ś re d n ic h  o g ó ln o  

k sz ta łc ąc y c h , k tó rzy p o s iad a ją u k o ń cz o n e  

k u rsy ra d io tec h n icz n e , św ia d e c tw a ra d io te le 

g ra fis tó w  (ra d io o p e ra to ró w ) w y d an e  p rz ez M . 

M P . i T . u k o ń c z o n e p w . łąc z n o śc i (ra d io ) , —  

św ia d e c tw a  o  z ło że n iu  e g z am in u  n a ra d io a m a 

to ra .

D o  b r o n i p a n c e r n e j —  s tu d e n c i p o litec h 

n ik i w y d z ia łu m ec h a n ic zn e g o . A b so lw en c i  

P a ń s tw . S z k o ły B u d . M a sz y n i E lek tro tec h n i

k i im . W a w e lb e rg a  i R o tw an d a  w  W a rsz aw ie ,  

P a ń s tw o w e j W y ż sze j S z k o ły B u d o w y M a sz y n  

i e le k tro te c h n ik i w  P o z n a n iu o raz ś re d n ic h  

z ak ła d ó w n a u k o w y c h tec h n icz n o -p rze m y s ło -  

w y c h  w y d zia łu  m e ch a n icz n e g o .

A b so lw en c i (m atu rzy śc i) g im n a z jó w  m a te 

m a ty c z n o p rz y ro d n ic z y ch .

O c h o tn ic y  z c e n z u se m  n ie  m o g ą  b y ć  p rzy  

ję c i d o  ż an d a rm e rii, ta b o ró w , s łu ż b y  z d ro w ia , 

s łu żb y  in ten d e n tu ry  i m a ry n a rk i w ’o je n n e j.

sk ie j —  N ie m c o m , a je d n a k z n a jd u ją  
s ię p o p ro s tu „ p a rsz y w e o w c e“ , k tó re ,  
n ie z w a ż a ją c n a g o d n o ść im ien ia , ja 
k ie n o sz ą —  o d d a ją z a ju d a szo w sk ie  
s reb rn ik i sw o ją o jc zy s tą z iem ię .

G d z ież tu p o c z u c ie o b y w a te lsk ie ,  
n a ro d o w e ? C z y ż b y ju ż z a p o m n ia n o ,  
ja k k ie d y ś n a s g n ę b io n o ?

D o  sp raw y  te j p o w ró c im y , b o  w ie 
m y , ż e n a w y k u p z ie m i p o lsk ie p ły n ą  
p ia n ią d ze z z a g ran ic y .

c ił w ty m  c z a s ie 3 1 1 m il. z ło ty c h p o g o 

rz e lc o m  n a o d b u d o w ę sp a lo n y c h b u d y n 

k ó w .

N O W Y  B I S K U P  P O L S K I.

K A T O W IC E . K a n c le rz k u rii b isk u 

p ie j k s . Ju liu sz B ie n ie k  m ia n o w a n y  z o s ta ł 

p rz e z P a p ie ż a b isk u p e m  su fra g a n e m  ś lą 

sk im  w  m iejsc e  z m a rłeg o  k s . b isk u p a  B ro m -  

b o sz c z a . N o w y b isk u p lic z y d o p ie ro 4 2  

la ta i p o c h o d z i z e lą sk a O p o lsk ie g o . W  

c z a sa c h z a b o rc z y c h z a d z ia ła ln o ść n a ro d o 

w ą w y d a lo n o g o z g im n az ju m .

Z A K O P A N E . Ś w ię ta w ie lk a n o c n e  
p rz e sz ły w  Z a k o p a n e m  p o d z n a k ie m  
b a rd z o  d u ż e g o  z ja z d u  g o śc i, w śró d  k tó 

ry c h p rz e w a ż a li m iło śn ic y z im y ta 
trz a ń sk ie j, tj . n a rc ia rz e . D z ię k i sp rzy 

ja ją c y m w a ru n k o m a tm o sfe ry c z n y m  
p rz e z c a ły  o k re s św ią te cz n y  p a n o w a ło  
w  g ó ra c h  n ie b y w a łe  o ż y w ia n ie , a  w szy 
s tk ie sc h ro n isk a ta trz a ń sk ie b y ły w y 
p e łn io n e p o  b rz eg i z a ró w n o  k ra jo w y m i  
ja k  i z a g ra n ic z n y m i tu ry s tam i. W  o g ó 
le p rz ez  o s ta tn ic h k ilk a d n i Z a k o p an e  
i T a try  ż y ją p o d z n a k ie m  n a w ro tu z i
m y i św ie ży c h o p a d ó w  śn ie żn y c h .

Z A K O P A N E . P o lsk i A k a d e m ic k i Z w . 

Z b liż e n ia M ięd z y n a ro d o w e g o  „ L ig a " w  p o 

ro z u m ie n iu z P o lsk im  T o w . T a trz a ń sk im  

z o rg a n iz o w a ł n a o k re s św ią te c z n y  w y c ie cz 

k ę s tu d e n tó w  z a g ra n ic zn y c h , z k tó ry c h  w  

d n iu w c z o ra jsz y m  p rz y b y ła ju ż g ru p a ło 

te w sk a w  lic z b ie 4 3 o só b . N a ju tro  z a p o 

w ie d z ia n y  je s t p rz y ja z d  3 1  D u ń c z y k ó w  i 1 5  

B e lg ó w . U c z e s tn ic y te j W y c ie c z k i u d a ją  s ię  

b e z p o śre d n io w  g ó ry , lo k u ją c s ię n a c a ły  

o k re s św ią te c z n y w  sc h ro n isk a ch P o lsk ie 

g o T o w . T a trz a ń sk ie g o , i ta k : Ł o ty sz e w  

sc h ro n isk a c h w R o z to c e i D o lin ie P ię c iu  

S ta n ó w  P o lsk ic h , D u ń c z y c y n a H a li P y sz 

n e j, a B e lg o w ie n a H a li G ą sie n ic o w e j.

lytH Wskim Mi Mitiiw 

Apel Komitetu Wykonawczego

P o m o r z e —  to n a jd r o ż sz y s e r - łe c z e ń s tw o p o lsk ie .

O B Y W A T E L E !

D o r o c z n y m  z w y c z a je m  w d n ia c h d o  I 

3 0 m a r c a d o 6 k w ie tn ia b r . o d b ę d z ie s ię  
n a  te r e n ie c a łe j R z e c z y p o s p o lite j „ T y d z ie ń  

P o lsk ie g o Z w ią z k u Z a c h o d n ie g o " .

W  z a k r e s ie  p r o p a g a n d o w y m  „ T y d z ie ń "  
te g o r o c z n y p o ś w ię c o n y b ę d z ie s p r a w o m  

P o m o r z a .

c u p o ls k ie m u , o d w ie c z n ie p o ls k i i w ę z łe m  
n a js z c z e r s z y c h u c z u ć z c a ło śc ią P o ls k i 

z w ią z a n y p ła t n a s z e j z ie m i. P o m o r z e —  

to p łu c a P o lsk i, g w a r a n c ja m o c a r stw o w e 

g o s ta n o w isk a  R z e c z y p o s p o lite j . G r u n to w 

n a  z n a jo m o ś ć  s p r a w  P o m o r z a  je s t o b o w ią z 

k ie m  k a ż d e g o  P o la k a .

W ' z a k r e s ie  z b ió r k o w y m  w  d n ia c h ty c h  

p r z e p r o w a d z o n a b ę d z ie n a te r e n ie c a łe g o  

P a ń s tw a  z b ió r k a  n a  c e le  s ta tu to w e  P o lsk ie 

g o  Z w ią z k u  Z a c h o d n ie g o , n a  c e le  p la n o w e 

g o  i w s z e c h s tr o n n e g o  r o z w o ju  s ił p o lsk ic h  

n a z a c h o d z ie .

D o  u d z ia łu  w e  w s z y s tk ic h  a k c ja c h  „ T y 

g o d n ia " , d o  s k ła d a n ia  o f ia r  n a  r z e c z  p r a c y  
p o ls k ie j n a z a c h o d z ie , w z y w a m y c a łe s p o -  

I la s łe m  n a s z y m  n ie c h

b ę d z ie : ,*S iła  n a sz a w  je d n o lito ś c i działaś 

n a s z y c h !" J e d n o lito ś c i te j w  o d n ie s ie n iu  

d o s p r a w y P o m o r z a u m ie jm y d a ć d o w ó d  

ż y w o ś c ią  n a s z y c h  z a in te r e s o w a ń , p o w sz e c h 

n o ś c ią d r o b n y c h c z y n ó w  o f ia r n y c h .

• U ro c zy s te p o ż e g n an ie K s. B ig u sa . —  

W  p ie rw sze św ię to w ielk a n o c n e o d b y ło s ię  

u ro c zy s te  z eb ran ie  O d d z ia łó w  M ę sk ieg o  i Ż e ń 

sk ieg o  K at. S to w . M ło d zież y . Z e b ra n ie z a g a ił  

p rez e s o k rę g u p . W . R z ee ze w sk i, sk ła d a jąc  

o b e c n e m u n a z eb ra n iu k s . p ró b . Z a re m b ie ,  

k s ięż o m  w ik a ry m  B ig o so w i i O rz e ch o w sk ie 

m u  o ra z o ru h n o m  i d ru h o m  se rd e cz n e ż y c ze 

n ia św ią te c zn e . W  s ło w ie w stę p n y m , u w y 

p u k lił p re ze s o k rę g u c z te ro le tn ią o fia rn ą i 

p e łn ą  p o św ię ce n ia  p rac ę k s . B ig u sa , d la m ło 

d z ie ż y , k tó re j (b y ł a sy s ten tem k o śc ie ln y m . 

Ż y c zą c o d c h o d z ą c e m u k s . A sy s ten to w i d u ż o  

b ło g o s ław ień s tw a i p o m o c y B o że j, w z n ió s ł 

o k rzy k  n a jeg o  c z e ść . N a p ro g ram  z e b ran ia  

z ło ży ło  s ię sz e re g  d e k la m a c y j i śp iew ó w  o k o 

lic z n o śc io w y c h , k tó re w szy s tk ich w zru sz y ły  

d o  łe z . Im ie n ie m  O d d zia łu  K S M . M ę sk ie j p o 

ż e g n a ł K s. B ig u sa p re ze s p . B ła sz k ie w ic z , a  

z O d d z ia łu Ż eń sk ie g o  p . F rą c k ie w ic z ó w n a . —  

Z k o le i p rz em ó w ił d o z e b ran y c h i d o o d c h o 

d z ą ce g o  k s . W ik are g o  —  k s . p ro b o sz cz  Z a re m 

b a , p o d k re ś la jąc tru d n e w aru n k i, w ja k ic h  

p rac o w a ć  m u sia ł k s . B ig u s , a m im o  to  je d n a k  

u m ia ł o n p o k ie ro w ać m ło d z ież ą z a w sz e w  

m y śl w sk az a ń id ea łó w  n a sz y ch . D o z e b ra 

n e j m ło d z ie ż y g o rą co  a p e lo w a ł k s . P ro b o sz c z , 

b y  d o  O d d zia łó w  K S M . Ż e ń sk . i M ę sk ie j p rz y 

N ie c h  n ik t w  P o lsc e d la s p r a w y te j o -  

b o ję tn y n ie b ę d z ie .

K O M I T E T  W Y K O N A W C Z Y  

T Y G O D N IA  P O L S K . Z W I Ą Z K U  Z A C H .

P o k a ta s tr o fa p o d ( ’z ę .\to <  h
S ta n c h o ry c h , p rz eb y w a jąc y c h w  

sz p ita lu P a n y M a rii w  C z ę sto c h o w ie ,  
u le g a d a lsze j z n a c zn e j p o p ra w ie .

W ład z e sąd o w o  - ś led c z e p rz y trzy 
m a ły d y ż u rn eg o ru c h u n a s tac ji R u d 
n ik i, P io ta O p e ra cz a . o ra z z w ro tn icz e 
g o w y m ie n io n e j s ta c ji. Ja n a B e k u sa . 
Ja k  d o tą d , w in y  ic h n ie u s ta lo n o . O p i

n ia w ła d z k o le jo w y c h u trz y m u je , ż e  
g łó w n a w in a  je s t p o  s tro n ie tra g ic z n ie  
z m a rłeg o  m o to rn ic z e g o  G ro c h o w sk ie g o , 
k tó ry n a z n a k „ s tó j!“ n ie z m n ie jsz y ł  
sz y b k o śc i, a s ta le u trzy m y w a ł ró w n e  
te m p o 8 5 k m /g o d z . a ż d o  k ry ty cz n e g o  

m o m en tu .

S E N A T  O D R Z U C I Ł  Z N I E S IE N I E  

S Ą D Ó W  P R Z Y S I Ę G Ł Y C H .

W A R S Z A W A . N a je d n y m  z o s ta tn ic h  

p o s ie d z e ń se n a t p o s ta n o w ił p o n o w n ie o d e 

s ła ć d o k o m is ji u c h w a lo n y p rz ez se jm  

p ro je k t u s ta w y o z n ie s ie n iu są d ó w p rz y 

s ię g ły c h . W  te n sp o só b  są d y p rz y s ię g ły c h  ■ 

n a ra z ić z o s ta n ą u trz y m a n e (p rz y n a jm n ie j

d o n a jb liż sz e j se s ji n ic im  n ie g ro z i).

—  K O Ś C I E R Z Y N A . (O k r a d z e n ie k s ię 

d z a ) . —  Z ło d z ie je  z a k rad li s ię d o  m ie sz k a 

n ia k s . w ik . G ło w a c k ie g o i sk ra d li 1 8 0 z ł 

i f ira n k i. Ś p iąc y w  są sie d n im  p o k o ju k s . 

G ło w ac k i u s ły sz a ł sz m e ry , le c z n ie m ó g ł  

w e jść d o p o k o ju , g d y ż z ło d z ie je z a m k n ę li  

d rz w i n a  k lu c z . R a b u sie  ty m c z a se m  u lo tn i

li s ię . —

p o w . D z isn o , Ja n a  A rc m io n k a , ż e  p . P re zy -

P O Z N A N . W  ż y d o w sk im  sk ła d z ie  fu te r d e n t z g a d z a s ię  b y ć  o jc e m  c h rz e s tn y m  je g o  

K a m cz a tk a 4 4 n a s tą p ił w y b u c h  p e ta rd y . — I je d e n a ste g o  sy n a .

KfłO/Wf
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eń Św. Katolic. Słońce

w s c h ó d s a c h ó r i

3 1 M a rca Ś. K o rn e li 5 .2 4 1 8 .1 4

1 Iwleclin c. H u g o n a 5  2 2 1 8 .1 5

2 p F ra n c isz k a 5  1 9 1 8 ,1 7

W sk u tek w y b u c h u w y p a d ło w ie le sz y b i 

w ie le  m a teria łu  u le g ło  z n isz cz e n iu .

W A R S Z A W A . P rz y  m in istrz e  P rz e m y 

s łu i H a n d lu rz ą d  p o w o ła ł k o m is ję c e n a r 

ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h . R z ą d m a z a m iar  

b e z w z g lę d n ie w y stą p ić p rz e c iw k o  p o d w y ż 

c e c e n .

P O Z N A Ń . P o z n a ń sk i S ą d  O k rę g o w y  n a  

se ji w y ja z d o w ej w  S w a rz ęd z u sk a z a ł n a  

śm ierć Ig n a c e g o S o w iń sk ie g o z a m o rd e r 

s tw o p o p e łn io n e p rz ez u d u sz e n ie M a g d a 

le n y R o g a lsk ie j, sa m o tn ie m iesz k a ją c e j w  

Ja sin ie  k o ło  S w a rz ę w a .

W IL N O . K a n c e la ria P . P re z y d e n ta R P . 

z a w ia d o m iła m ie szk a ń c a w si M a zy ry n o ,

c iąg n ą ć w szy s tk ą  m ło d zież  k a to lic k ą c a łe j p a 

ra f ii. K S M . m u si b y ć u n a sz e j p a ra fii n a j

lic z n ie jsz ą i n a js iln ie jszą o rg a n iz a c ją ! W re 

sz c ie p re ze s o k ręg u p . R z ee z ew sk i w rę cz y ł  

k s . B ig o so w i a rty s ty c z n ie w y k o n a n y d y p lo m  

w  u z n an iu je g o  d łu g o le tn ie j b e z in te reso w n ej  

p ra cy d la K S M . K s. B ig u s w z ru sz o n y ty lu  

d o w o d a m i m iło śc i i sz cz ere g o p rzy w iąz an iu ,  

se rd ec z n ie  d z ięk o w a ł ta k  K ie ro w n ic tw u  O k rę 

g u z a u rz ą d ze n ie te j n iesp o d z ia n k i p o ż e g n al

n e j jak  d ru h n o m  i d ru h o m  z a d o ty c h c za so w ą  

p ra cę w  K S M . Z e b ra n ie z a k o ń c z o n o o d śp ie 

w a n ie m  h y m n u .,M y c h c e m y B o g a“ .

•  O s o b is te . P . m e ce n a s K u ż aj Ja n p rz e 

n o s i sw o je b iu ro a d w o k a c k ie d o d o m u f-m y  

W ik to r B a lc e rsk i —  R y n e k 2 6 .

•  W y s ta w a r o b ó te k „ S o k o lic "  w ą b r z e 

sk ich . —  P ra ce  rę cz n e , w y k o n a n e  p rz ez so k o 

lice w św ie tlicy p rz y u licy P rz em y s ło w ej, 

p o d  p rze w o d n ic tw em  s ta rsz y c h  d ru h e n , a w y 

s ta w io n e w lo k a lu p . W ik to ra B a lc e rsk ie g o  

i S k a , p rz y  R y n k u , m o ż n a  n a b y w a ć u  d r u h n y  

p rez esk i W ie trz y ń sk ie j.

•  U w a g a S y m p a ty c y S o k o lic ! J a k s ię  

d o w ia d u je m y  n a sz e S o k o lice u rz ą d za ją w  so 

b o tę d n ia 5 k w ie tn ia o g o d z . 2 0 (8 ) w sa li 

D w ó r W ą b rz esk i ..W iec z o re k w io se n n y " z u -  

d z ia łe m  d o b o ro w e j o rk ie s try . N a p o w y ż szy m  

„ w ie cz o rk u "  b ę d z ie  m o ż n a n a b y ć p ię k n e h a f 

ty w y staw io n e o b e c n ie w o k n ie f-ro y B a l

c ersk i, a w y k o n an e  p rz e z n a sze S o k o lic e . N a 

leż y z a zn a c zy ć , ż e im p re zy u rzą d z a n e p rze z  

W y d zia ł S o k o lic p rz y g n ieź d z ić S o k o ła w  

W ą b rz eź .n ie , c iesz ą s ię z aw sze  w ie lk im  p o w o 

d z e n ie m . A w ięc sp o d z ie w am y s ię , ż e sp o t

k a m y s ię w sz y sc y n a „ W ie c z o rk u w io se n 

n y m " .

•  Z a n ie le g a ln y w y s z y n k  w ó d k i s k a z a 

n y  z o s ta ł M y k  z W ą b rz e ź n a n a 2 0 0 z ł g rz y w 

n y . S ą d jed n a k z ła g o d z ił sk a z a n e m u k a rę  

i z a są d z ił g o n a 4 0 z ł g rzy w n y .
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C o d z ie n n e  n o ta tk i  

z m n ie js z a ją  tw e  w y d a tk i

Nr 37

K o m u n a ln a K a s a O s z c z ę d n o ś c iDCBA

pow iatu w ąbrzesk iego

watel wąbrzeski p. Franciszek Sass obchodził wraz z trójką rozkosznych pociech 

ifrbozystość 81-letnich urodzin.

składamy p. Sassowi serdeczne

m

Red.
© K  ino „Słońce".

przybycia wystarczającej liczb} członków  
pow tórne zebranie odbędzie się o godz. 16,50.

© Spełnione marzenia weteranów. W dn. filmie muzycznym, pełnym humoru i 

jutrzejszym dzięki ofiarności p. Lontkow- 
skiego odbędzie się uroczyste poświęcenie 
sztandaru Kola Weteranów Powstań Narodo
wych. Spełniło się marzenie członków Koła 
Weteranów. Bliższe dane na zaproszeniach.

pt. PANOWIE W CYLINDRACH. Xiezapon- 
niani bohaterowie filmu „Wesoła rozwódka" 
w swej najnowsza'i kreacji.

W R O N IK A  s po r t o w a .

© Licytacyjna sprzedaż wybrakowanych 
koni z wojska. Pomorska Izba Rolnicza za
wiadamia P. T. Hodowców, że dnia 2 kwiet
nia br. o godz. 9 odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż wybrakowanych koni wojskowych 
w ilości 32 konie. Sprzedaż odbędzie siię na 
placu ćwiczeń przy koszarach Generała Hal-

• Zgon jednej z najstarszych mieszkanek 
Wąbrzeźna. — W nocy z soboty na niedzielę 

zmarła śp. Marianna Kłutkowska. przeżywszy 

lat 02. Zmarła pozostawiła 4 córki i 15 pra
wnuków, była długoletnią członkinią Katoli

ckiego Stowarzyszenia Ludowego. Śp. Kłu
tkowska prawie nigdy nie chorowała i cho

dziła nieomal do ostatniej chwili. Niech odpo
czywa w spokoju.

© Sekcja bokserska Zw, Strzeleckiego 
wyjeżdża 4 bm. na spotkanie rewanżowe do 
Radzyna. Ponieważ drużyna rzetelnie pra
cuje nad swą formą, spodziewamy się, że 
zwycięsko wyjdzie z tego spotkania. Wraz z 
drużyną bokserską wyjeżdża na mecz ping-

K O W A L E W O  pongowy tut. sekcja ping-pongowa przy Zw.
> Nagły zgon pastora. W W. Piątek miej- Strzeleckim, 

ścowy pastor luterski p. Jerzy Anuszek przy
był do zboru dla odprawie.nia nabożeństwa. 
Ledwo wszedł do zakrystii, nagle upad! i w 
chwilę potem ducha wyzionął. Przybyły le- 

j karz 
osób 
tego 
rocił

stwierdził śmierć na udar serca. Kilka 
z obecnych w /.borze pod wrażeniem  

wypadku zemdlało. Zmarły pastor osie- 
żonę i pięcioro dzieci.

— Baczność K. S. „Pogoń" Sekcja Piłki 
Nożnej. W związku z wyjazdem na mecz, 
piłkarski w dniu 4 kwietnia do Brodnicy, za
praszam wszystkich członków na zebranie, 
które odbędzie się dnia 2 kwietnia o godz. 8 
wieczorem w’ lokalu prezesa.

| Wieczorem o godz. 20-tej transmisja z 
zawodów bilardowych z cukierni p. Cie
chanowskiego. Sprawozdawcą będzie re
daktor Józef Zieliński.

Godz. 22,00 Na zakończenie audycji 
regionalnej dziennik wieczorny i ostatnie 
wiadomości wąbrzeskie omówi p. Juliusz 
Wolnik. Audycja ta nosi tytuł: „Nie czyń 
drugiemu, co tobie nie miło“ . Tyle pro
gramu. W czwartek więc wszyscy do gło
śników. —

CZWARTEK, DNIA 1 KWIETNIA.
Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7,30 Kapela 

ludowa. 12,50 Dążenia spółdzielczości na Po
morzu. 13,00 Muzyka lekka. 15,15 Orbis mówi. 
15,18 Koncert reklamowy. 15,55 Życie kultu

ralne Pomorza. 15,40 Soliści. 16,05 Pomniki 
przyrody pod Bydgoszczą. 18,00 Muzyka tane
czna. 18,45 Program na jutro. 22,45 Muzyka 
taneczna z Warszawy.

Warszawa. 6,30 Audycja poranna. 11,30 
Poranek muzyczny dla młodzieży szkół śred
nich. 12,03 Koncert orkiestry salonowej. 12,50 
Bogactwa w niedocenianych nawozach. 15.15 

Koncert rozrywkowy. 16,35 Pieśni, kołysanki, 

serenady. 17,00 Precz z kobietami — felieton 
17,15 Kwintet. 18,50 Muzyka. 19,00 Cytryny 
sycylijskie — premiera słuchowiska. 19,30 

Flaczki przy mikrofonie — transmisja z baru 
„Pod Anteną". 21,00 Sylwetki kompozytorów  

polskich. 21.50 Koncert. 22,45 Muzyka tane
czna. —

PIĄTEK, DNIA 2 KWIETNIA.
Toruń. 7,25 Parę informacyj. 7,30 Muzyka. 

13,00 Orkiestry i soliści. 15,15 Koncert rekla

mowy. 15,35 Jak spędzie święto. 15,40 Muzyka 

orkiestrowa. 16,30 Popularna muzyka kame
ralna. 18,20 Poradnik sportowy. 18,25 Arie i 

pieśni. 18,45 Program na jutro. 20,00 Nasza 
Marynarka Gra — Koncert.

Warszawa. 6.30 Audycja poranna. 11.30 

Audycja dla szkół. 15.15 Zespół Stefana Ra
choniu. 16,30 Muzyka dla dzieci. 17,00 U Eski
mosów — odczyt. 17,15 Sonaty skrzypcowe. —  
18,00 Miesiąc propagandy ośrodków wycho

wania Fizycznego. 18,25 Muzyka. 19,20 Z pieś

nią po kraju. 19,45 Fragment operowy. 20,00 

Nasza marynarka gra. 21,00 Kocert klubu mu

zycznego. 21,50 Babska kuracyja — wesoły 

obrazek. 22,05 Od sopranu do basu. 22,45 Mu
zyka salonowa.

© Wszędzie kobiety! Faktem jest, że ko
biety korzystając z emancypacji garną się do 

wszystkich dziedzin życia. Są w polityce, nie 

■ c brak ich w wolnych zawodach, a już najwię- 

j uprawia 

-kier )- sP°rt- Opanowały wsipanaJe lekką artłetykę, 

i town i- teraz próbują powodzenia w grach sporto- 
■ • ■ ^ych. Nie wystarcza im haze.ua — pragną na

wzór mężczyzn grac w piłkę nożną. KS. „Po- 

i goń" sygnalizuje utworzenie Ż. S. P. N. (Żeń- 
+ Z pracy Stow. Pań „Jedność". Na wal-jskiej Sekcji Piłki Nożnej).

nym zebraniu wybrano nowy zarząd w skła- i 
dzie: pp. Behlk >wa — prezeska, Dolecka —  

'. prez., Miedzianówska skarbniczka, 
Wąsewiczowa Ł. sekretarka. Rekowska - 
zast. sekr., Holcowa i Jentkiw  iczow a — bibli- ( 
otekarki, Królikowska i Grajkowska rewi- niom miejscowego koła regionalnego, przed 
zorki, Rajkowska i Trzcińska — kiw niczki. mikrofonem radia w Toruniu omówione 
W styczniu, jak już donosiliśmy. Stów. >b- zostaną potrzeby i bolączki Wąbrzeźna.—  

-tnienia. Zapewne wszyscy mieszkańcy Wąbrzeźna 
Szkoda, słuchać będą audycji „Godzina Wąbrzeźna44 
złonkiń. z wielkim zainteresowaniem. Oto program:

Godz. 15,00 Chór św. Cecylii pod batutą 
wstępowania ;lo Stow. Pań p. Ernsta odśpiewa pieśni wąbrzeskie. Na 

1 specjalną uwagę zasługuje śpiew solo p.
„ , 1 . . r, . ,,, , I Bonifacego Kownackiego, którv odśpiewa

i- PrzedstawTcme Zw. Inwalidów. \\ dru-i • z. . -
. anę „Srnierc Grzegorza z opery „Straszny

gte święto w san Domu Miejskiego o godz. 20

Zw iązek Inwalidów Wojennych RP., Koło Go- i i i r i r j

, , T-k i i i » ii I Godz. 15,15 odczyt na temat „Czy
lub — Dobrzyń, wystawił wesoła trzyaktową! , , , , 44
, .. , 1'11  , - n ći ,,, warto byc zarządcą przymusowym wy-
komedię „Jego kapralska mosc . Publiczność 1 . . T; , 2, , , T, . J \

।  ‘ głosi p. Bernard Kochanek. Prelegent orno-
□  1 1 * j wi cały szereg bolączek jakie zawód za-

JARANTOWICE rządcy przymusowego napotyka.
□  Poświęcenie kamienia węgielnego.] Godz. 15,30 Znany recytator p. Kazi- 

W związku z zamierzoną budową linii kolejo- . m *erz Głowacki w chwilce poezji wąbrze- 
wej Wąbrzeźno — Radzyń, odbędzie się jutro skich wygłosił wiersz: „O! Pani44! 
poświęcenie kajnienia węgielnego pod budo-! Godz. 15,35 Wiadomości sportowe o- 

wę Stacji kolejowej. Udział w tej uroczysto- mówi prezes „Pomorzanki44 p. Fr. Kwaśny, 
ści wezmą w szystkie okoliczne organizacje, i Tytuł pogadanki jest b. ciekawy bo: „Uni- 

jfikacja KS. „Pomorzanki44 z KS. „Pogonią44
D Ę B Ó W A Ł Ą K A  ' a p. Ziółkowski. Godz. 14,45 Chór szkoiy

□  Walne zebranie Kółka Rolniczego, powszechnej męskiej pod batutą p. kier. 
Z powodu nieprzybycia prezesa pow iatowe- Nałęcza odśpiewa piękną pieśń: „Stary Ka- 
go p. Płocie.niaka oraz sekretarza p. Ewer-1 waler44 oraz miłą dla ucha piosenkę „Webo 
towskiego Walne Zebranie, mające się odbyć dzili okienkami44 oraz „Marsz Pokerzy- 
dnia 21 marca br., odbędzie się w niedzielę.1 stów44.

nienia Pożyczki Inwestycyjnej pa lla wygra- 
Tia 10 tys złotych. Szczęśliwym posiadaczem  
tej Pożyczki jest znany kupiec wąbrzeski p. 
Czesław Jonas. Musimy podkreślić na tym  
miejscu obywatelski czyn p. Jonasa, który, jzasl- 

jak się dowiadujemy, przeznaczył 2 tys. zło
tych na akcję popierania emigracji żydów z 
Polski do Palestyny. Naprawdę czyn godny 
pochwały!

miejscowego Polskiego 

(zanotować należy, .
płacących re- cej P^edstawicielck płci pięknej

GOLUB
4- Z działalności 

Czerwonego Krzyża 
Koło tut. liczy 14 członków,
gularnie składkę. Cały swój wysiłek 
wano na wyszkolenie dwu drużyn i 
czych. jednej przy mleczarni „Rotr". drugiej 
spośród obywatelstwa miasta.

Ktęcilk

W nadchodzący czwartek, dzięki stara-

© Stan chorób zakaźnych. W minionym chodziło srebrny jubileusz swego 
i t i. r,-, i i roku ub liczyło ono 48 członkiń.

że Stów, wykazuje tak małą ilość 
może niniejsza notatka jednak skłoni panie

tygodniu, tj. od 21 III do 27 III br. zanotowa
no następujące wypadki chorób zakaźnych i 

innych występujących nagminnie: 4 wypad
ki jaglicy (Wąbrzeźno 2, Łopatki 1. W. Rado- 
wiska 1), 2 wypadki gruźlicy (Otoruda I, 
Orzechowo 1), 2 wypadki p ikąsania przez 
wściekłego psa (Elgiszewo 2), 1 wvpadek 
błonicy (Kowalewo).

,,Jedność“

© Nie dość że miał swoje, połakomił się 
na cudze, — Franciszek Weinberger z Wą
brzeźna, nie dość że ma swój drób, iskradł 
w niedz. 21 111 — 2 kaczki i koguta swojemu 
sąsiadowi p. Jastrzębskiemu. Z tego widać, 

że kto ma dużo, chce mieć jeszcze więcej.

R U C H  T O W A R Z Y S T W . _2 , 3w r--- >■- ................ - - -- ■ — ... J„...  . ... A -M br.

•  , Kradzież wódki. — W dniu 25 bm. w 

drodze ze Starogardu do Wąbrzeźna skra
dziono ze samochodu skrzynię z zawartoś
cią 48 butelek X litrowych czystej wódki 
45 proc, wartości około 60 złotych. Poszko
dowanym został w tym wypadku p. Chwa

stek.

- MIESIĘCZNE ZEBRANIE TOW. RZE
MIEŚLNIKÓW SAMODZIELNYCH odbędzie 
się w niedzielę, dnia 4 kwietnia 1937 r. o g t- 
dzinie 16-ej w lokalu zebrań. — Przybycie 
członków i gości jest pożądane. Zarząd.

— BACZNOŚĆ KOLO RODZINY RE
ZERWISTÓW. Miesięczne zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 4 kwietnia o godz. 16ej 

w lokalu p. Szymańskiego. O liczne przyby - 
cie prosi Zarząd.

© Czworaczki. Przy ulicy Wolności przy

szły na świat czworaczki, z których jedno 

dziecko zmarło tuż po urodzeniu, reszta cho-

Numer akt: Km. 1852/36.
WEZWANIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie 
Jan Główczewski, mający kancelarię w Wą
brzeźnie ul. Żwirki i Wigury nr 12 podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 2 czerwca 1937 r. 
o godz. 9 przystąpi do opisu nieruchomości 
Uciąż karta 11, do której skierowana została 
egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwo
cie 4.586,78 zł 4- koszty adwokackie w kwocie 
185,60 zł, przypadającej wierzycielowi Państwo
wemu Bankowi Rolnemu oddział w Grudziądzu 
od dłużników spadkobierców po zmarłej Wilhel
minie Schulz i wzywa wszystkie osoby, nie ucze
stniczące w postępowaniu, aby przed ukończe
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienio
nej nieruchomości lid) jej przynależności, jeżeli 
prawa tych osób stanowią przeszkodę do egze
kucji.

Wąbrzeźno, dnia 23 marca 1937 r.
KOMORNIK: (— ) Główczewski.

Z dniem 1 kwietnia 1937 roku 

p r z e n o s z ę b iu r o a d w o k a c k ie  
do dom u firm y B A L C E R SK I, 
R ynek 26.

Jan K uźaj
adw okat

P O ST A R A J SIĘ  
o  now ych abonentów  dla  

„G łosu P om orza"

K IN O  
dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

H um or i śm iech to T drow ’el!!

Każdy pospieszy dziś o g. 8,15 na wesołą operetkę filmową 

P a n o w ie  w  c y l in d r a c h  
Król i królowa tańca: F R E D  A S T A IR E  - G IN G E R  R O G E R S  
znani z filmu „Wesoła rozwódka'. Film, który podbił świat 

Następny film - „ M o ja g w ia z d e c z k a *  —  S h ir le y  T e m p le  

Jutro I 4. K O N C E R T  -  D A N C IN G

Szczuki W ąbrzeźno-P ozp  

— R edaktor odpow iedz.: 

P om ., ul. M ickiew icza ).

D ruk.: Z akłady G raficzne B . 

W ydaw ca: B olesław Szczuka. 

B olesław Szczuka W ąbrzeźno

T r z e b a  d b a ć , b y  ź o łę d e k  s p r a w n ie  fu n k c jo 

n o w a ł  i p r z y z w y c z a ić  g o  d o  s y s te m a ty c z n e g o  

w y p r ó ż n ia n ia  s ię . N ie  w o ln o  n is z c z y ć  o r g a 

n ó w  t r a w ie n ia  o b s t r u k c ję , p o n ie w a ż w  k is z 

k a c h  p o z o s ła ję  s u b s ta n c je  g n i ln e , z a łr u w ^ ję c  

o r g a n iz m .

Z IO Ł A  z  G Ó R  H A R C U  D -r a  L a u e r a

r e g u lu ję  ż o lę d e k ,n o r m u ję  t r a w ie n ie , ła g o d n i©  

p r z e c z y s z c z a ję , p o b u d z a ję p r z e m ia n ę m a 

t e r i i ,  s to s u ję  s ię  p r z y  o b s t r u k c ji , p r z y  c ie r p ie 

n ia c h w ę łr o b y , w o r e c z k a  ż ó łc io w e g o , ( k a 

m ic y  ż ó łc io w e j) , p r z y  c ie r p ie n ia c h h e m o r o t  

-d a ln y c h  i o ty ło ś c i .

Z IO Ł A  Z  G Ó R  H A R C U » D - r a  L A U E R A .

O g ła s z a jc ie  s ię w  „ G lo s ie "

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu

haze.ua

